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KATOWICE 


UI. MISELĘCHIEGO 8 


Niebywałe ale prawdziwe 


100 samolotów niemieckich nad Polską 


gu jednego dnia, grupami, na linji 


Między 24-vm a 27-vm o ar | 
r. b. aerokluby niemieckie urzą- 
dzają turystyczny lot naokoła | 
miec. Trasa tego lotu, w którym 
bierze udział około 100 samolo- 
tów,  obeimie również Prusy 
Wschodnie i prowadzi przez Pol- 
skę ji w. m. Gdańsk. 

"Rząd niemiecki zwrócił się do 
rządu polskiego z prośbą o udzie- : 
lenie" samolotom uczestniczącym i 
w locie pozwolenia na przelot : 
przez. Polskę do Präs Wschodnich. 


Í 

Będąc zdania, że połączenie Rze i 
szy «Niemieckiei z Prusami Wschod 7 
niemi na tei jego części, która pro ; 
wadzi przez Polskę. powinno po- | 


siadać normalne warunki komuni- 
kacyine, polskie władze uznały za 
możliwe udzielenie pozwolenia, 
godząc się na przelot nad Polską 
100 samolotów u'emieckich w cią | 


Szczecin — Kartuzy — Gdańsk 
do Prus Wschodnich, zaś w dro- 
dze powrotnej na linii Gdańsk — 


Kościerzyna — Bytów. 


Burza nad obozem 


miodych hifierowców 


BERLIN 21.8. W czasie zlotu mto 
dzieży hitlerowskiej w Monachjum 
przy udziale 43 tys. uczestników, 
nad obozem przeszła gwałtowna 
burza, niszcząc aamioty i przewra- 
cając drzewa. Jeden z uczestników 


zlotu został zabity, 6 za$ jest śmien 
telnie rannych. W stanie bardza 
a przewieziono ich do szpia 
tala ą 
= Lżei rannych i pokaleczonycii 
jest około 250 uczestuików zjazdu. 


_Tragedja chrześcijan raku 


rzeź szczepów aSsyry iskich 


Potworna 


LONDYN, 21.8. — Tel. wł. — 
Sytuacja w Iraku doznała tak 
wielkiego naprężenia, że rząd 
brytyjski widział się zmuszonym 
odwołać z urlopu bawiącego w 
Norwegji posła angielskiego w 
Bagdadzie i wezwać go do Lon- 
dynu. 


Likwidacja „niebieskich koszul” 


De Va'era rozpoczyna walkę 


LONDYN. 24. 8. - — Wiece i nabożeń- 


BoUstWwa polówe, urządzane wczoraj w ca 


BAW. 


- w wielkiej auli Politechniki 
szawskiej 


delegatów.. 


lei Irlandii przez faszystowską orga- 
nizację „niebieskich koszul“ z  wyldąt- 
kiem zajścią w Cork, gdzie armja tepu, 


. błikańska wtargnęła do tokalu: faszy= 


stów, „wady przeb'eg spokojny. W ca- 


dym. kraju odbylo się ponad 100 nabo- 
żeństw. polowych, - 


De Valera oświadczyć. wieczorem. >. 
‘obecnie nadszedł czas, by Sp 
zapowiedź i rozwiązał organ zacię” a 


"Swą 


$zystowską. 


ICE 


Otwarcie kongresu historyków 
1900 delegatów z całego świata 


_ Wczoraj o godz. 11.30 PP. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej otworzył 
War- 
VIE Międzynarodowy | 
Kongres Nauk. Historycznych. 

Imieniem rządu powitał przyby - 


łych z całego Świata delegatów p. | 


premier i m'nister oświaty Janusz 


Jedrzejewicz. a przemówienie inat | 
 guracyjne wygłosił prezes Komite |: 
Broni- 


tu organizacyinezo prof. 
sław Debiński. a 

Kongres. dzięki świetnej organi- 
zacji zgromadził olbrzymią ilość 
przekraczająca cyfrę 
1000 uczestników. Nailiczniejsze są 
delegacie Francji i Italji, natomiast. 
zupełnie nie przybyli iedynie dele ` 


“gaci z Chin i Japonii. 


~ Choroby: sowieckiego uczonego. 
-<e Duże wrażenie wywołuje obec- 
ność. dwóch uczonych - hinduskich 

„Henryka Hera i prof. Nunes. . | 


'g0-nie doszedł do skutku 


Bardzo l:czna jest delegacia nie 
miecka. a także sowiecka. Zapo- 
wiedziany przyjazd Łunaczarskie- 
wobec 


Ks: 


Kongresie bierze udział elita 
ivtetektialna 


wszystkich naro- 


dów świadta. Można -bez przesady 
stwierdzić, że w Warszawie zgro 
madzili_ sie naiświetniejsi -uczeni- 
historycy. co niewatpliwie jest 0l- 


| brzymin atutem propagandowym, 


"Obrady toczyć się beda w ięzy= 
kach: francuskim. angielskim, hisz | 


pańskim. niemieckim i włoskim. | 


Gen. Dreszer lekko ranny 


w katastrofie samochodowej 


Podczas ćwiczeń kawalerii, od- 


bywajacych się obecnie * pod No- 
wem Miastem nad Pilica uległ wy- 
badkowi samochodowemu inspek- 
tor armii gen. Gustaw Orlicz-Dre- 
szer. s f 

_ Szcześliwvym trafem. gen. Dre- 
szer wyszedł z wypadku z lekkie- 
mi tylko obrażeniami. -chociaż 
dwie inne osoby. znajdujace sie w 
aucie uległy cieżkim dość obra- 
żeniom. 


Generał iechał Szosa w towarzy 


stwie swego adiutanta kpt. Lang- 
nera, Samochód prowadził kierow 
ca płat. Dam. 


Rząd iracki komunikuje oficjal 
nie, że „powstanie“ szczepów 
assyryjskich zostało już defini- 
tywnie stłumione, nadchodzące 
jednak z granicy svryjsko-irac- 
kiej doniesienia głoszą, że ma- 
sakra assyryiskich chrześcijan 
trwa nadal. Woiska Iraku uga- 
niają się na pograniczu za drob- 
nemi grupami uciekinierów assy 
ryjskich, mordując je bezlitoś- 
nie. 

Prześiadowani asyryjczycy sianowią 
resztikę pramieszkańców Turkiestanu, 
który: ocałał w zalewie kraju przez Tur 


| ków i Kurdów. W morzu 'muzułmań- 
“skiem 37 .000 członków tego narodu, be- 
_ dacego 1 na wyginięcia, pozostają wier- 
nych swej religi! — chrześciiańsko-ne- - 
* storłańskiej. Głową ich jest. >> 


zwany Mar Szymod. 


Od dwustu lat urząd ten pozostaje 
w rękach Jednej rodziny. Patriarcha 
nie wchodzi w związki małżeńskie, a 
następcę wyznacza zpośród swoich bra 
ci lub bratanków. 


Podczas wolny assyryjczycy sympa 


tyzował z Rosją. Jako naród wojow- 


miczy przysporzyłi Turkom wiele kło- 
potów. Gdy iipadł carat, assyryjczy- 
kom zaś groziła zemsta ze strony Tur 
cit -caly szczep, liczący 37.000 głów 
porzuci? swe tysiącletnie siedziby | ru- 
szyłt ku południowi do doliny Mezopo- 

p 


W pewnej chwili pękła kierow 


nica i szofer stracił panowanie nad- 


maszyna. 

Puścił w ruch kamit ale nie- 
wiele to pomogło. Samochód sto- 
czył się do rowit. 

Gen. Dreszer odniósł rane gto- 
wy. która na szczeście okazała się 
niezbyt groźna. Po nałożeniu opa- 
trunku generat wziął udzi ał w ga: 
szych ćwiczeniach. 

Kpt. Langner i plut. Dam odn* e 


Śli cieższe obrażenia. Przewiezióno: 
Centrum- 
Wyszkolenia Zam Ww f Wat- 


ich na kuracie do szbitala 


szawie. 


- Angiicy: przyjeli GOERING chet 
nie. W ten sposób assyryjczycy znalea * 
źił się w Iraku, do którego przyłączo+ — 
na zostałą Mezopotamia. Gdy Anglia 
zrzekła się mandatu nad Irakiem, 
stwarzając niepodległe królestwo irac= 
kie, zapomniała uregulować stosunek 
tego państwa do assyryjczyków. Assy= 
ryjczycy uzbrojeni doskonale przez Ate 
glików stali się jakhy państwem w 


państwie. Stosiinki między nimi a rzą+ 


| dem stawały się coraz gorsze, kró! Ira 


a: K ; 
-tepowa, prezesa 

„który w- "sto, 
"dziony z Paryża 
Grzegorz Ku 
"rope w ci 

"żanę ndwiedził z racji pobytu w pusz 


ku .Fejsał domagał się bowiem ich so FR: 


brojenia. 


Gdy znikła wszelka nadzieja, By” 


assyryjczycy mogli uzyskać w. fraka - 
gdy grożono 
im ponadto rózbrojeniem, część szóze- 5 
-pū udała się znów na tułaczkę: * POSZU= - 

na -terytorlut 


jakąkolwiek atitonomię. 


kując nowych- siedzib 
Syril nad która mandat sprawuje 
Francja. Władze francuskie, chcąc i 
niknąć zatargów z Irakiem. skłoniły ase 
syryjczyków do powrotu. 

Tymczasem w Bagdadzie aresztówa- 
ny został patriarcha chrześcijan  ne< 


-storjańskich Mar Szymod Ithaj j wiełu 


dostojników assyryjskich. 

Trzymano jćdh w więzieniu Jako z= 
kiadników I gdy część szczepi! powró- 
cita z Syri! Zażądano odeń, by ztożył 
broń. Wówczas doszło do watki. pode 


czas której wojska króla Fejsala dœ 


znały ciężkiej porażki. | 
Z zemsty za klęskę zamordowano 300. 
przebywających w. więzienii zaklad 


‘ników assyryjskich, następnie zaŚ$ za- 
- | ezeta się potworna rzeź assyryjczyków, 


która trwa do dnia dzisiejszego. 
Mac Donald konferuje obec- 


nie z ministrami I posłem w Bag- 


dadzie. aby użyć swesn wpływu 
na zaprzyjaźniony z W. Bryta- 
nią Irak I położyć kres straszne- 
mu roziewowi krwi. 
Kufenow w Po 
uf'epow w P 


W tych dniach pr 


gene: erała KC 
A „rosvjskień 
zasie został wykra: 
przez bolszewików. 
pow obieżdża całą Eu« 
"turystycznych. a Prts 


czy Błatówieskiel. 


z 


Zastanńwmyw się troche... 


Chwila 


Na stronie pierwszej zamieśz- 
czamy wiadomość o przelocie 
nad Polską 100 samolotów nie- 
mieckich. 


Brzmi to trochę nieprawdopo- 
dobnie,a jednak jest prawdziwe. 
Sto: samolotów niemieckich, za0 
patrzonych w godło swastyki 
hitlerowskiej przeleci jednego 
dnia nad naszemi ziemiami W 
drodze do Prus Wschodnich. 


Masowy ten przelot załatwio- 
ny jest przez dyplomacię. Jest 
prośba rządu niemieckiego, jest 
zgoda naszego, są motywy  U- 
sprawiedliwiające. Niemniej za 
stanowić się trzeba, nad tem wy 
darzeniem, bądź co badź dość 
oryginalnem w obecnej atmosfe- 
rze politycznei. 


„Interes“ przelotu nie byłby 
właściwie frapuiący, gdyby nie 
to, że przecież o lotnictwie „Spor 
towem“ Niemiec cała prasa świa 
towa bezustanku pisze i wręcz 
«©skarza to państwo o łamanie 
Traktatu Wersalskiego. Przed 
paru dniami jeszcze jeden z wiel | 
kich dzienników _ angielskich 
stwierdził najwyraźniej, że 
Niemcy rozbudowująa swa flote 
powietrzną w sposób budzący 
niepokój, że wszystkie prawie 
maszyny sportowe sat ak kon- 
struowane, że w każdei chwili 
moga być przerobione na bojo- 
we w kilku kategoriach... 


Nie ulega naimnieiszei wątpli 


wości, że Polska zgadzając się 
na przełot tych 100 „sporto- 


wych* maszyn pragnie dać 
Niemcom do poznania, że trak- 
tuje ich iako uczciwego intere- 


santa, zasługującego na zaufanie. 


Jest to akt dobrei woli tej war- 
tości, że aż wydawać się może 
niezrozumiałym. 

Chodzi jednak o to, by akt 
ten był zrozumiały dla Niemców 
najdokładniej. Jesteśmy dość 
silni, by stać nas było na akty 
tego rodzaju, by właśnie w atmo 
sferze gorączki militarnej, jaka 
grasuje w Niemczech, pokazać 
całemu światu, że jesteśmy Są- 
siadem spokojnym, lojalnym i... 
trzeźwym. 


NOWY CZAS Wtorek, 22 sierpnia 1933 roku. 


rej 

100 sportowych maszyn nie- 
mieckich, lecacychn ad naszemi 
ziemiami uważać będziemy za 


naprawdę sportowe, na tę jedną 
chwiłę zapomnimy o tem wszy” 


e zn 


iarv 


stkiem, co pisze prasa światowa, 
lecz gdys krzydła maszyn opa- 
trzonych znakiem swastyki skry, 
ją się za horyzontem — Wróci- 
my do trzeźwei codzienności. 


Roosevelt esaczany 


przez front wielkiego przemysłu 


WASZYNGTON, 21.8. — Tel. 
wł. — Na fronce walki o gospo- 
darcząa odbudowę Stanów. Ziedno= 
czenych napotkał prezydent Roose 
velt i zen. Johnson na stanowczy 
opór przemysłu naftowego i wé- 


złowego, które wzbraniają się 
przyjąć proponowany im kodeks 
pracyv. 


Gdyby Gandhi 


Mahatma - wieczma groźba Anglji 


"LONDYN. 24.8. — Tel. wł. Wła 
dze indyjskie mają obecnie niema- 
ły kłopot z Mahatma  Gandhim, 
który uwięziony i ciężko chory nie 
mniej daje im się we znaki. niż 
gdyby był zupełne zdrów i na 
wolności. 

Wczorai musiano Mahatme prze 
więźć z wiezienia Yerawda do 
szpitala. Stan jego zdrowia budzi 
poważne obawy. Bardzo- często 
Gandhi popada w omdlenie. Leka- 
rzom nie pozwala się badać. Przy 
puszczalnie cierpi on na chorobę 
nerek. 

Ze stanowczym uporem wzbra- 
na się on przvjać warunki rzadu 
i mimo ogromnego osłabienia nie 


chce przerwać głodówki. Zdaie 
sie. że rząd indyiski bez jakich- 
kolwiek przyrzeczeń _ wypuści 


Gandhiego na wolność, bowiem 
gdyby zmarł on “iako męczennik w 
wiez'eniu. mogłoby to pociagnąać 
za_soba nieobliczalne skutki. 


Przed szpitalem w Poona inż 


Pożar amunicji trwa. 


pełne trwogi oczekiwanie na wybuch 


PARYŻ. 21.8. — Tel. wł. 
Wrwaiacy od kilku dni podziemny 
pożar amunicji zakopanei w OKO= 
licy Aire sur la Lys przez woiska 
anejelskie w 1918 r. trwa nadal, 
stańtowiac dla całej okolicy groźne 
n ebezbieczeństwo. Wydobywaijące 
Sie przez pewien czas z ziemi pło 
- mienie znikły. Obecnie przez szcze 
hnv nuchodza tvlko gęste kłeby dy 
mu. Prace zmierzaiace do stłumie 
mia podziemnego ognia sa prawie 
niemożl we. gdyż ziemia nad oło- 
vaca amunicią iest rozpałońa. a 
temoeratura iei dochodzi do. 200 st. 


Mieszkańców domów - wioski 
Maria. położonych w bezpośredniej 
bliskości mieisca pożaru. przesied 
jono do innvch wsi. Komunikacja 


Dolliuss wródł 
z Rzymu 


WENECJA. 21.8. O godz. 8.30 ra 
no: kancierz . Dolliuss wystartował 
śło Wiedna z tutejszego lotniska. 


na: wielkiej autostradzie jest nada! 


„zamknieta. 


Umari. 


obecnie zromadzą sie tłumy wier- 
nvch Mahatmie Hindusów. oczeku 
jac cierpliwie. na gemaa o ie 
xo stanie zdrow a. 


J:i 


W przemyśle stalowym sytuacja 
uległa o tyle odpreżeniu, że uz- 
godniono narazie czas pracy, któ< 
ry w stalowniach wynosić będzie 
40 godzin tygodniowo. .- i 


` Magnaci naftowi. którym przy 
musowo narzucona kodeks pracy. 
postanowili zaskarżyć to zarządze 
ne do naiwyższego trybunału ia- 
ko sprzeczne z postanowieniami 
konstytucii. Także przemysł wę* 
glowy grozi prezydentowi podob= 
na skarzą.' A! 


Mimo tych protestów. prezydent 
Roosevelt z cechującym gó upo- 
rem l energia. majac za soba siine- 
poparcie opinii -publicznei, zamie- 
rza konsekwentnie przeprowadzić 
swo plan do końca. 


am 


Przy czarnych świecach 
Przysięga © 150 dciarów - 


BIAŁYSTOK. 21. 8. — Te!|. wł. — 
Dziś w synagodze w Białymsioku na- 
stąpi w obecności sądu złożenie uro- 
czystej przysęgi przy. czariiych świe- 
cach przez niejakiego Gott! eba. 

Złożenie przysięgi odbędzie się na 
żądanie właściciela domu przy ul. Że- 


laznej -28, Mojżesza. Efrona, który Od 
czterech lat prowadzi spór cywilny z 
Gottliebem. Przedmiotem sporu jest 
pokażna kwota 150 dolarów, ; 


Składanie przysięgi przy czarnej 
świecy u żydów jest „nader rzadkie 
wypadkiem. 


Straszna śmierć na szybowcu 


po 10-godzinnym lecie 


WIEDEŃ 21.8. — Tel. wł. — Au- 


strjackie koła szybowników pozo- 


stają pod wrażeniem tragicznej wia. 
domości „0. wstrząsającej 


strjackich, Engela. 

Lotaik wystartował wczoraj 0 g. 
15 na szybowcu aa wyżynie Geis- 
berg w Solmogrodzie. Warunki lotu 
były doskonałe, mijały godzina za 
godziną 1 szybównik. 


Antyżydowskie hece 


prawicowej młodzieży firanczskiej 


PARYŻ, 21.8. W Berck pod Bouló-* 


gne Sir Mer młodzież żydowska z 
Paryża zorganizowała dwa wakacyj- 
ne obozy letnie, gdzie przebywa okolo 
tysiąc biedniejszych chłopców i dziew 
cząt. © Wczoraj kierownictwo obozu 


zorganizowało sprzedaż dobroczynne- 


go znaczka na .rzecz obozu 
Grupa zwolenników  „Aciion Fran- 


Dziwnie się 


"LIPSK. 21.8. Prezydium policji 
donosi. że kule rewolwerowe. któ 
re wybiły szyby w oknie mieszka 
nia konsulatu polskiego w .Lips<n 


- J. Witkowskiego. były to zbłaka- 


ne kule wystrzelone z rewolwerów 
policiantów. ścigających  komuni- 
stów, nalepających na domach u- 


caise“ rózrżuciła odezwę, głoszącą, iż 
obecność żydów grozi ruiną kupiectwu 
` miasta Berck. W południe doszło do 
"bijatyki na placa kościelnym  pomię- 
dzy zwolennikami „Action Francaise“ 
a młodzieżą żydowską. Policja inter- 
wenjowała. Sprzedaż znaczka uległa 
przerwie: j - 


kuie błąkają 


lotki propagandowe o- treści. 
wrotowej. 

Konsul polski ponownie interweń. 
iował wobec tego u prezydenta po 
tici lipskiei prosząc o wydanie za 
rządzeń.  któreby w przyszłości 
gwarantowały bezpieczeństwo ży 
cia: imienia podległych mu. urzęd= 
ników i człońków ich PODR. Se 


wy” 


śmierci |. 
jedaego: z młodych lotników au=- 


upoiorty tak, 


długim ` lotem. nie PURT opuścić 
się na ziemię przed : zapadnięciem 
ciemdoŚci. . ; 

„Usiłowano przy pomocy. tellekto . 
rów umożliwić mu lądowanie, mło- 
‘dy piot jednakże, który, tak długo . 
jeszcze mgdy nie latał, nie mógł Się 
zdecydować na. lądowanie 'ciem- 
nościach. Po północy zauważono w 
"świetle reflektorów, iż aparat wy-' 
konywa zupełnie nieprawidłowe 
manewry. Widocznie lotnik zmęczo 
ny 10- godziedy m lotem, nie paino- 
wał już nad aparatem: i i 

Koło godz. l“ej nad ranem Engel, 
widocznie wyczerpany do ostatećz- ć 
ności, nie potrafił utrzymać âpara-= 
tu w równowadze. Szybowiec Tu- 
nął na ziemię. ulegając rozbiciu. 
Ciężko rannego /przewięz iono.. Nas" 
tychmiast do szpitala, jedna dro. 
dze zmarł wskutek odniesionych 
obrażeń. y 


— í 


Straszna katastrofa 


"autobusu 


NOWY JORK. 21. 8. W Wilmington 
w stanie Delaware wydarzyła się stra , 
szna katastrofa, spowodowana zderze- 
niem. autobusu z wycieczką i i automobi» 
lu ciężarowego z środkami wybuchowe. 
m. W kátastrof'e utraciło życie 8 = 
„sób.. 26, jest ciężko rannych. bydh 
samochody zóstały zniSzCzońe, 


- Str. 3 


Wiorek, 22 sierpnia 1933 ro toku. : ) ; Nr. 23% i q 


Szkolnictwo polskie pod znakiem noweli ery 


Demokratyczne i społeczne podstawy szkoły powszechnej 


Rok szkolny rozpoczęty. Zalud- 
nity się opustoszałe w ciągu let- 
nich miesięcy gmachy uczelni, na- 
pełnił je świegotliwy gwar dzie- 
cięcy. 

Test to rok rocznie ważny mo- 


_ ment w życiu setek tysięcy mto- 
e dzieży i licznych zastępów sił nau 


ać 


czycielskich, moment rozpoczyna- 
jący długi okres wytężonej pracy 
i zobopólnych wysiłków. Dziś waż 
niejszy miż kiedykolwiek indziej, 
stojący bowiem w zaraniu nowych 
zadań i celów. 
ok szkolny 1933 — 34 jest 
rokięm przełomowym w naszem 
szkolnictwie, 


okresem, w którym po raz pier- 
wszy wchodzą w życie nowe po- 
stulaty, w którym rozpoczyna się 
realizacja nowego ustroju iaki przy 
nosi zę sobą reformá szkolnictwa. 
Na temat ten pisano i mówiono 
już tak wiele, polemiki były tak za 
ciskłe, że w ogniu dysputy ginął 
niejednokrotnie problem właściwy» 
ustępując miejsca drobnym szcze- 
gółem i zamiłowaniu do dialektyki. 
Chcąc zdać sobie sprawę z war- 
tości jakie przynosi nam reforma 
szkolnictwa, przypomniimy sobie 
pokrótce ma czem ona polega. 
A więc przedewszystkiem 
ma zewnętrzna — 
ustrój szkolity. 
Podstawę stanowi tu obowiązu- 
jaca d'a wszystkich _ szkoła po- 
wszechna. Dziatwa wstępuje do 
niej w siódmym roku życia i już w 


for- 


"13-tym, a więc po dojściu do kla- 


sy szóstej, staje wobec pienwsze- 
go momentu wymagającego : 
zastanowienia nad przyszłością. 

Dzieci zdolne, mogące i chcące 
uczyć się dalej, posiadaiąc świa- 
dectwo z 6-ciu klas szkoły pow- 
szechnej przejść mogą bez egzami 
nów do 'Średniej szkoły - zawodo=. 
wej lub do Lklasy gimnazjum (0- 
becnie 3-ciej). 

Te które dalei kształcić się nie 
będą, kończą klasę 7-mą, stanowią 
cą jakgdyby koronę, zakończęnię 
-i uzupełnienie zdobytych dotych- 
_ cza$ wiadomości. 

Celem nauki w zimnazium nie 
jest jak dotychczas — matura, I tu 
bowiem po ukończeniu dzisiejszej 
klasy szóstej, a więc po 4-ch la- 
tach nauki otwierają się 

towa możliwości, 


następuje nowy momsńt zastano- 
wienia, 

Z  otrzymanem - świadectwem 
wstąpić można albo do wyższej 
szkoły zawodowej, albo do liceum. 
Liceum, trwające dwa lata, jest 
szkołą przygotowuiącą specialnie 
i wyłącznie tę młodzież, która 


kieruje się na uniwersytet į poliz 
technike. 


Zdzisław Andrzejowski 3. 


[mum Pim 


powieść 


do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach 


| 


Nowy ustrój szkoiny, dający je- 
dnolite podstawy w, pierwszych la 
tach nauki, a szerokie zróżniczko= 
wanie w ens przeciwdzia= 
ła panującemu obzcnie owczemu 
pędowi pchania większości dzieci 
do gimnazjów, niezależnie od ich 
zdolności.  Przeciwdziała tworze. 
niu się owych 

zastępów _ pseudointeligencji 

— tych wszystkich, którzy z tru- 
dem dobiwszy się matury, stają 
bezradni wobec wymagań życia. 

Nowy system daje możność kil- 
kakrotnego. 

dokładnego zrewidowania 
przez pedagogów, uczni i ich ro- 
dzioów, zdolności, upodobań i za- 
mierzeń ma przyszłość młodych 
ludzi, 


Usuwa również poważną trud- 


nowego 


ność, z którą dziś borykają się pro 

fesorowie wyższych uczelni, a mia 
mowicia niedostateczne przygoto- 
wanie młodzieży do studjów na 
uniwersytetach i politechnikach, 

Oczywiście, że opisane tu ramy 
systemu szkolnictwa w 
Polsce nie, prędko zostaną w cało 
ści wypełńionz. Na przeprowadze- 
mie tych zamierzeń trzeba wielu 
funduszów, wielu przygotowań, a 
więc i wielu lat, Ustawa wprowa- 
dzana będzie stopniowo i rok bie- 
żący jest „pierwszym, w którym 
poczyna się ona realizować. 

Pracę tę rozpoczynać trzeba od 
podstaw, a podstawą jest tu szko- 
ła powszechna, iej też przypadają 
w udziala pierwsze wysiłki na no- 
wei drodze. 

Tu wkraczamy już w wewnętrz 


Przyjazd wycieczki 
dziennikarzy gdańskich 


We Otok: dnia 22 b. m. rano 
przybędzie do Warszawy wyciecz 
ka ośmiu dziennikarzy, reprezen= 
tujących prasę gdańską. Na czele 
wycieczki stoi prezes zwiazku 
dziennikarzy gdańskich, red. Zar- 
ske, a z ramienia biura prasowe- 
go Senatu w. m. Gdańska towa- 
rzyszy wycieczce radca Peiser. 

Na dworcu w Warszawie powi 
ta dziennikarzy gdańskich delegat 
min. spraw zagr. radca Wierski, 


poczem przed południem uczest-. 
nicy wycieczki złożą szereg wizyt. 


oficjalnych, poczynając od prezy- 
dium rady ministrów i ministet- 
stwa spraw zagranicznych. Popo- |. 
łudniu uczestnicy wycieczki zwie- 
dzać będą Warszawę. a: 0 godz. 


Międzynarodowa konferencia pszeniczna 
| w. Londynie 


W dniu ztym b. m. onos się 
w Londymie obrady. nowej -konieretrai! 


państw wywożących i przywożących 


pszenicę. W obradach konferencji u- 
dział biorą przedstawiciele 30 państw, 
a w tem i Polski, w osobie p. Gepper 


ta radcy handlowego ambasady Rze- 


czypospolitej w Londynie. 


W związku z tem należy przypom-- 


nieć, że podług obliczeń Międzynaro- 
dowego Instytutu Rolniczego w: Rzy- 
mie, zapasy pszenicy na wywóz ` w 
czterech tylko państwach, a mianowi- 
cie w Stanach Ziednoczonych, - Kana- 
dzie, Austratji i Argentynie podniosły 
się ze 130 milionów kwintałi w dniu 
1-ym sierpnia 1930 r. do 184 milionów 
kwintali w dniu l-ym b. m. Spoży- 
cie pszenicy nietylko że nie wzmo- 
gło się, ale nawet zmniejsza się w kra 
jach wśród narodów zasobnych. przy 
czem kraje europeiskie zamykały swe 
granice dla dowozu pszenicy, dążąc. 


"Przed powstaniem Ogólnonolskiej Organizacji - 
Kupiectwa Papierniczego 


-W czasie zjazdu- ogólnopolskie- 
go, który odbędzie się w Toruniu 
z okazji 700-lecia istnienia tego 
miasta, będzie zwołany również 
zjazd przedstawicieli wszystkich 
kót prowincjonalnych kupiectwa 
gatęzi papierniczo = piśmienniczej, 
działających przy  Stowarzysze= 
niach Kupców Polskich. 

Ziazd ten będzie miał na celu 
wyłonienie rady zrzeszeń kupców 
branży piśmienniczo -= papierniczej 


| 


"szyć obszarów zasiewu pszenicy. — 


* porozumienia 


| stąć ostateczną. 


6-ej popołudniu - obejrzą urządze- 


nia koncernu „Prasa Polska“ Sp. . 
gdzie przez wydawnictwo 


Alkc.. 
podeimowani bedą herbatką. Wie 
czorem odbędzie się przyjęcie ofi- 
cialne. wydane przez szefa biura 
prasowego w prezydium rady mi- 
nistrów, PD. Tadeusza Święcickie- 
go. 

W drugim dniu pobytu dzienni- 
karze gdańscy zwiedzać będą w 
dalszym ciagu Warszawę i najroz 
maitsze instytucie, a o godz. 6-6i 
popołudniu — wyiadą do Krako- 
wa. skąd udadza sie do Zakopa- 
nego. dalej w Pieniny, a następ- 
nie do Katowic i Poznania. skąd 
powróca do Gdanska 


do możliwej samowystarczalności. . 
« „Le Temps" „omawiając warunki, 
jakich pracować będzie konferencia 
londyńska, przewiduje, że obrady nie 
doprowadzą do żadnego porozumienia 
o zmaczeniu praktycznem. . Utrudni 
dojście do jakiegokolwiek choćby czę 
ściowego porozumienia zdaniem 
„Le Temps“ stanowisko: Ameryki, któ 


"Ta grozić” zaczyna: „Systemem: -sttbwen 


cjonowanego wywozu* o ile kraje 
produkujące nie zdecyduią się znmiel 


Z drugiej strony jednak w sferach 
rolniczych twierdzą, że narady londyń 
skie powinny dać wynik praktyczny 
ze względu na to, że główne zasady 
międzynarodowego W 
zakresie produkcji i. przywozu psze- 
nicy zostały już opracowane i obecna 
konferencia ma im nadać < tylko po- 


jako reprezentacji ogólnej, której 
plan działania będzie polegał na 
niedopuszczeniu do nieuczciwej 
konkurencji i opracowaniu jedno- 
litego dla catego państwa cennika 


materiałów PAC - pi$mien- . 


niczych. 
Dla działania "w tym kierunku 
reprezentacji kupiectwa papierni- 
czego zostało pozyskane popareis, 
przemysłu tej branży. BR 


na stronę nowego systemu — do- 
chodzimy, do programów  szkol- 
nych i idei przewodnich. 

Szkoła powszechna. oparta na 
najbardziej 

demokratycznych podstawach, 
jest tą uczelnią, w której do lat 
13-tu zasiadają obok siebie dzieci 
wszystkich warstw społecznych. 
Ma ona spełnić doniosłą rolę — 
szkoły wychowania obywatelskiego 
" W tym też kierunku. zmierzają 
wszystkie wytyczne nowego pro- 
gramu szkolnego. 

Wpływ szkoły sięgnąć mus: w 
głąb społeczeństwa, we wszystkie 
jego warstwy, by zaszczepić w du 
Szę narodu wartości twórcze, ak-= 
tywne, by stworzyć człowieka 
czynu. człowieka , wewnętrznie 
mocnego, takiego jakim winien być 
obywatel wielkiego państwa. 

Szkoła powszechna jest tą 

podstawową komórką ; 
wychowania, w której spotykają 
się dzieci bez różnicy przynależno 
ści klasowej i bez względu na przy: 
szłe koleje ich losów, dlatego ta 
placówce tej tak ważna przypadła 
w _ udzialg rola  przygotowatriia 
przyszłego obywatela kraju do 
pełnienia obowiązków i zadań  ia= 
kie ciążyć na nim będą. 

W programach naliczania wszy” 
stkich przedmiotów położono na 
cisk na związanie szkoły ze Śro= 
dowiskiem, z codziennemi pracami 
i zadaniami ucznia (odmienne pro- 
gramy dla szkół msiskich i wiei- 
skich), z, szerokiem uwzględnie- 
niem regionalizmu, iego kulturat- 
nych i gospodarczych cech, dalej 
zwrócono uwagę na praktyczne 
wymagania Życia dziatwy, jej zdro 
wie i rozwój fizyczny. 

Ale ponad tem wszystkiem. a ra 
czej w istocie tych- wszystkich 


"dziedzin mieści się poznanie i zro- - 


zidmienie i 
współczesnej Mad pol- 
- __skłej, 

Przed szkołą powszechną — ja- 
ko szkołą wychowania społeczne- 
go i obywatelskiego — stoją wiel» 
kie zadania, 

J% 


Termin wejśbia w życie 
nowej taryfy celnej 


W związku z krążącemi w pewi 
nych sferach gospodarczych po- 
głoskami 0 rzekomo maiącem a= 
stąpić odroczeniu terminu wprowa. 
dzenia w życie nowei taryfy © 
nej, Agencja „Iskra“ , dowiaduje 
się, że odroczenie terminu nie bę* 
dzie miało miejsca, 

Jak wiadomo, nowa taryta ZĘ 
na zacznie obowiązywać z dniem 
10 października r. b. 


—(::)— 


Jednolity tekst ustawy 


o poczcie, telegrafie i telefonach 


W Dzienniku Ustaw Nr. 63 z dn. 
21 sierpnia r. b. ukazało się ob= 
wieszczenie ministra poczt i tele- 


-grafów w: sprawie ogłoszenia jed- | 


nolitego tekstu ustawy z dnia 
czerwca 1924 roku o poczcie, telea 
grafie i telefonies — « 

"Jako załącznik do tego obwiesz 
czenia ogłoszono jednolity tekst 
ustawy ze zmianami. Wprowadzo 
nemi do jei brzmienia w roku 
1932-im i 1933-im. 
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NOWY CZAS Wtor ja 
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Dyrekcja Jaworzniekiego Gwerectwa 


wymusza nowe obniżki płac 


Ubiegłej niedzieli odbył sie w 
Jaworznie niezwykle burzliwy 
wiec załogi kopalń Jan Kanty. PR 
sudski i Kościuszko. należących 
do  Jaworzniekiezo ` Gwarectwa 
Węgłowego i zatrudniających prze 
szło 2700 robotników. 

Dyrekcia tych kopalń jeszcze 
przed zabadnieciem rozstrzygnie 
cia arbitrażu przez p. Ulanowskie- 
go z ministerstwa opieki społecz- 
nei, obniżyła zarobki o 6,8 proc. 
od dnia 1 lipca. obecnie zaś doma- 
ga sie od robotników zgody na 
dalsze. poza przewidziana arbitra- 
żem 12-procentowa. obniżkę płac 


| 
| 


o następne jeszcze 2,8 proc. 
Jak wiadomo robotnicy tych ko 
palń w drodze specialnego układu 


pomiędzy dyrekcja Gwarectwa a 


rada zjazdu przemysłowców zo- 
stali zaliczeni do griipv zarobków 
B/F, obecnie za dyrekcja chce 
jeszcze przeszeregować ich do niż 
szej o 2.8 proc. grupy zarobko- 
wej. C. 

Wzburzeni robotnicy » zapowie- 
dzieli. że w razie gdyby pertrak- 
tacie ich przedstawicieli z dyrek- 
cia nie doprowadziły do porozu- 
mienia będa zmuszeni proklamo- 
wać straik powszechny na wszy- 
stkich trzech kopalniach. 


22 sierpnia 1933 roku. 


POKE 


Nr. 231 


18 straży pożarnych 
ratowało stodołę w Maciejkowicach 


Minionei niedzieli późnym wieczo- 
rem wybuchł groźny pożar w Maciej 
kowicach, gdzie stanęła w ogniu du- 
żych rozmiarów murowana stodoła, 
należąca do zjednoczonych hut  Kró- 
lewskiei. i Laury, a  dzierżawiona 
przez państwową fabrykę związków 
azotowych w Chorzowie. Stodoła wy 
pełniona była po brzegi tegorocznem 
zbożem w ilości około 300 fur (2100 
q.). 

Na ratunek przybyło wkrótce na 
mieisce 18 straży pożarnych z po- 
bliskich miejscowości Śląska i Zagłę- 
bia Dąbrowskiego. Musiały one ied- 


_ Banda złodziejów przewodów elektrycznych 
wykryta przez policję na S'ąsku 


W zwiazku z częstem o0grabia- 
niem tinii telefonicznych i telegra- 
fcznych i przewodów wysokiego 
napięcia na Ślasku. władze bezpie 
czeństwa zarządziły obserwacię 
handlarzy starzyżna w. Sszereżu 
miejscowościach. miedzy  innemi 


w Katowicach, Mysłowicach, Kró-. 


lewskiei Hucie i Mikołowie. 

W wyniku tych obserwacyi 
przeprowadzono masowe. rewizje. 
które ustaliły. że handlarze ci sku 
powali- skradzione przewody i 
przesyłali ie do odbiorcy hurtowe 
go, iakim była firma Juda Roes- 
sier i Schachne w Białej (Gulehera 
100) 022 
"W arasy dei firmy znale- 
ziono wielka ilość różnych metali 
podeirzanego pochodzenia, oraz 
425 kg. przewodów teleionicznych 
i elektrycznych. które rozpoznali 
technicv pocztowi oraz fuńkcionar 
wsze elektrowni w Łaziskach. ja- 
ko pochodzace z kradzieży na 
szkode boczty i elektrowni. 

Stwierdzono również, że metale 
i przewody wysyłali do firmy tei 
“drobni handlarze z całego Ślaska, 
łąduiac je w beczki i duże skrzy- 
ne. tak że kolei nie mosła stwier- 
EZR ETE KE EASE 


W całym kraliw pogoda słoneczna 0 
zachmurzeniu umiarkowanem, meco 
wieksze. w Wileńskiem i na Polesiu. 
gdzie możliwy również zanikający 
deszeż. ` 
"Po chłodnej nocy dniem znaczniei- 
sze ocieplenie. Słabe lub umiarkowa- 
me wiatry z kierunków zachodnich. 


Wróżby na dziś 


Ranek dzisiejszy może mam 
nieść jakieś zwłoki, / spóźnienia lub 
przeszkody zarówno ws prawach- fi- 
nansowych iak i uczuciowych, przy- 
czem nasze wydatki bedą przewyższać 
dochody, a mogą sięd o tego przyczy- 
nić również nasi przyjaciele i ich spra 
wy. 

Godz. 10-ta może nam znowu przy- 
"nieść nieoczekiwane niepokoie. niepo- 
rozumienia z osobami obcemi lub 
ekscentrycznemi, a bo godz. 10-€i za- 
znaczy się podrażnienie wz wiązku ze 
zbytnią impułsywnością i. demonstra- 
cvinością. Nie jest to adpawiedoj czas 
dop rowadzenia dyskusyi lub sporów 
które mogą wówczas przybrać niepo- 
żądana ostrość. 

Wieczór przedstawia sie również b. 


przy- 


niemiło i nroże nam przymieść podste-. 
py, zdradę, oszustwa, depresje, nieza-- 


dowolenie oraz skłonność dopatrywa- 


nia sie we GROCH siron. ujen- 
ayh 


dzić ich zawartości. 
Cały magazyn Daserski opieczę 
towano. 


W zwiazku z tem przytrzyma- 
„ho jednego z handlarzy Francisze 


ka Schulza z Mysłowic, który jed- 
nak nie chce wydać swoich wspól- 


13-letni czytelnik bandytą 
pod wpływem „Przygód Klimczoka“ 


| ry grasował w. Cieszyńskiem i Biel- 


Sąd Okręzówy w Katowicach roz- 
patrywał wczoraj niezwykłą sprawę. 
Na ławie oskarżonych zasiadł miano- 


"wicie 13-letni Walter Kroczek z Ka- 


towic, syn dobrze sytuowanych rodzi 


ców, który przed niedawnym czasem 


w jasny dzień napadł na szosie pol- | 


nei na 12-letnią dziewczynkę i ogra- 
bił ią z posiadanych groszy. 

Chłopiec tłumaczył się wczoraj 
przed sądem, że do czynu swego po- 
pchnęła go lektura „Przygód Klimczo- 
ka“, słynnego bandyty ub. wieku, któ 


Wczorajszej nocy przed restatracią 
Obywatelską w Siemianowicach do- 


nerdem Szczygłem, Ryszardem 'Boche 
Karolem Feliksem i Pawłem 1 
Skwarami, którzy połączo= 


nem, 
Hugonem 


Wczoraj rano'na szosie Brynow 
skiej jadący furmanka firmy „Her 
man“, załadowana po brzegi ce- 
głą 17-letni pomocnik 
Franciszek Matlochowski z Bogu- 
cic (m.' Paderewskiego — szyb 
Bożego Narodzenia), hamując zież 


Rai popołudnia na ul. 3-go 


"Maja w Królewskiej Hucie został na- 
jechany przechodzący przez. jezdnię - 


6-letmi Ginter Kubin (3-40 Mala 31) 
przez 
prowadzony przez. właściciela Ryszar 


da Zaiaca z Król. Huty  (Mieklewi- 


dopływ pradu oświetleniowego. 


karygodności tego czynu. 


Krwawa bójka 
_ Kobieta ciężko ranna nożem 


szło do krwawej bójki pomiędzy Ber | 


Nieszczęśliwy woźn'ca 
pod kołami wozu - 
dżającą z góry ciężką furmankę 


! ła, które mu przeszły przez piersi 
woźnicy, 


Śmierć 6-letniego chłopca 
pod pędzącym samochodem 


samochód osobowy Śl. 7177, , 


Warto zaznaczyć. że nie- 
skutkiem kradzieży 
miały mieisce prze- 
telefonicznej 


ników. ` 
iednokrotnie 
przewodów, 
rwy w komunikacii 
pomiedzy poszczególnemi miejsco 
wościami. lub też przerywany był 


skim powiecie. Przygody, odwaga i 
sława tego bandyty zaimponowały mu 
tak, że chciał przeżyć podobną przy- 
zgodę. 
Ojciec chłopca wydał o swyim sy- 
nu iaknailepsze świadectwo. Również 
policia, jak i kierownik szkoły wyra- 
żałi się o nim jaknailepiej. 
Przewodniczący rozprawy dr. Ko- 
walski wwołnił wobec tego młodocia- 
nego przestępcę od winy i kary z po- 
wodu braku rozeznania przez niego 


nemi siłami rzucili się,na Annę Buline 
i Adolfa Buszke 
W czasie bójki Bulina została nie- 
hezpiecźnie pchnięta nożem w okolicę 
serca tak, że musiano ją SYS na 
kurację do szpitala. 
Bójkę zlikwidowała Sk: 


spadł z wozu i dostał sie pod ko~ 


łamiac żebra. 

W stanie beznadziejnym odwie- 
ziono Matlochowskiego do szpita- 
la miejskiego. gdzie walczy ze 
śmiercią. 


cza. 30. Chłopiec uderzony maską 
wozu wpadł. pod koła samochodu i 
przejechany został na Śmierć. 

Zwłoki” jego. odwieziopo. do szpitala 
miejskiego w Królewskiej Hucie. Wy- 
świetłen'ten . przyczyny kibic za- 
Jela. się policja. 


| 
: 
a 


nak ograniczyć się do zapobieżenia 
rozszerzaniu się ognia na inne objek- 
ty, stodoła bewiem stanęła ze wszyst 
kich stron w ogniu i odpadła możli- 
wość jej uratowania. 

W związku z podeirzanemi okolicz- 
nościami w jakich powsta} pożar na 
miejsce ziechał powiatowy komen- 
dant policii, inspektor Starzyk, oraz 
nadkomisarz Czosnewski, który zarzą 
dzit przeprowadzenie drobizzgowych 
dochedzęń w celu wykrycia oseby pod 
palacza. Wyrżądzona przez” ogień 
szkoda przekracza 50,000 zł. 

Tego samego dnia popołudniu wy= 
buchł pożar w mieszkaniu Karela Go- 
labka w Brzezinach .Sląskich. Ogień 


zniszczył urządzenie kuchenne, meble 


t garderobę. 
f Gołąbek w czasie ratowania SRÓŁO 
dobytku uległ cęiżkim poparzeniom rąk 
i twarzy. 
łym Szarleiu ogień ugastła. 

ozn 


Kane usznik bez towaru 


Szyme!l Rodzynek. Kapelusznik z Ka 


towic (Młyńska 15), zgłosił na 
miejscowym komisariacie połieji, że 
agent Izaak Kretenberg (Fabryczna 


4), który otrzymał większą ilość ka- 
peluszy damskich w komis, sprzenie- 
wierzył nałeżące się za sprzedany tło- 
war pieniądze. z 

- Krotenberga przytrzymano do czasii 
ukończenia dochodzeń. 


San, yes 


Kosztowna drzemia 


Powracający onegdaj pociągiem z 


Katowic do Wielkich Haiduk, kupiec- 


Olbrich z- N. 
w-czubie.zdrzenmął się 
zajechał do Rudy. Kiedy tam przebu 
dził się z rozpaczą stwierdził, że kie- 
szenie jego przeglądnął w- czasie jaz- 
dy iakiś amator cudzej własności, któ 
ry zabrał mu cemnmy złoty zegarek z 
łańcuszkiem i mortfeł, zawierający 
różne drobiazg: i bilet. : 


Wsi, maliąc iekke 


w pociągu i 


Jan 


PREV -POCEN IU: PACH iR 
QSZEK-? PRZY: POCENIUR 


i uua POT Niema eco ion ZB 
ADUZPOPIERWSZEM: "JEGO UŻYĆ 


tab. Chem: DINOL AC a 


RZEŹNICTWO i skład towarów w 
"Tychach przy głównej ulicy tanio do 
sprzedania. dnłormacie Paweł Dzin- 
ner, mistrz rzeźnicki, Tychy, Damro*' 
ta 46. 

KUPNĘ wózek dziecinny używany w 
dobrym stanie. Oferty do A 

cii „Nowego Czasu“ 
pod szyirę „Wózek“. 


O Ann 
POSZUKUJE się kołporterów ma Lipi- 
ny i okolicę. Z. zenia: Kokot, Lipi- 


ny, Król. Hucka 


a ca 

DODATKOWE zapisy na rok szkoł- 
ny 1933/34 do Jednorocznej Szkoły, 
Prz Kupieckiego Katowic- 
kiej Izby Handlowei w Królewskiej 
Hucie odbywają Się do końca b. m. 
przed poł w budynku szkolnym przy, 
ul. Urbanowicza 15. parter drzwi 44. 
Niezamożni uzyskują ulgi w opłacie 
szkolnej. Uczniowie korzystają ze zni 
jek kolejowych i tramwałowych. Ab- 


Zaalarmowana straż w Bia-. 


dministra- 
w Katowicach- 


am 


sołwenci zwolnieni sa od obowiazku 
poet do szkół dokształcających . 


kupiecki 


Chei 


PARYŻ, 21.8. — Donoszą z Rzy- 
mu, iż treść rozmów kanclerza 


Dolfussa z premierem Mussolinim 


utrzymywana jest w iaknajwięk- 


wa reka Mussol: 
sięga po Ausirję i Węgry 


NOWY CZAS Wiorek, 22 sierpniA 1933 roku. 


nej sytuacji w Austrii kanclerz 
Dollfuss domagać sie będzie od 
Mussoliniego zmiany statutu armji 
austriackiej. Austria dąży miano- 
wicie do uzupelnienia faktyczne- 


cia utworzenia wolnego portun dla 
towarów węgierskich w Tryjeście, 
które przechodzić będą tranzytem 
przez Austrię, 


a aø | Ganthi W SZpifau 


z Sm | + l 7 

wycieńczeny qłodówką 

POONA, 21.8. — Z powodu wiet 
kiego osłabienia, Gandhi zostat 
przewieziony do szpitala cywilne- 
go. gdyż w wiezieniu nie można 
-mu było zapewnić niezbędnej opie 
pa lekarskiej. 


WJ | R ii do 30.000 ludzi > ; | 
A ołach politycznych Rzymu | 80 stanu armii do 99. udzi 0- | e E 
przypuszczają, iż w kwestii ogól- - raz reorganizaci ae o obity dyp omata sowieciii 
ym sensie. aby mogła ona w kaz ZĘ A ż 
Zakończony lot dei chwili stanowić rezerwę dla | ZO niepozdrowienie sztandaru ze swastyką 
państwa. GE i ZERA R > 
y Zdaje się, iż w najbliższym <Cza- MOSKWA B g Beruna Jaro EMO OM ołów: poneis 
s 5 e ; o dotkliwem pobiciu przez dwóch hit-| odmówiła interwencji. 
d K y E sie między Włochami, Węgrami a Ę 7 RAE RRS s, 
0 oda uropy Austria ma być dokonany szereg lerowców urzędnika sowieckiego przed Ambasador sowiecki w Berlinie zło- 
PARYŻ. 21.8. — Lotnik francuski | posunięć gospodarczych. M. in. stawicielstwa handlowego, Griszyna, żył protest w urzędzie spraw zagrani- 
Andre Jappy przybył dziś o godz. przyjęta ma być podobno koncep- ponieważ nie pozdrowił sztandaru hit- cznych Rzeszy. 
1835 do Le BOLTEEt KOŃCZĄC Wtem | o a aaa 02 ZOE: z aan TEA c - ers z mi 
sposób lot dokoła Europy, długości € Si K tK K A l K ; d 
tys. kim. na małym samolocie z moto- Trasz ne $ u l 93 awa ers 18] jaz y 
rem o sile 85 hp. ; : = = A ; 
“Toii zarzynywai sę v Moste | Jgdem Szafer zabiły, drug... powesił sę z przestrachu 
ER 2 KRAKÓW, 21.8, — Dz'ś nad ra- dorożki wpadły do wnętrza samo | sówce oraz dorożce kilka jest po- 
IE —): © (: SES nem ulica Dunajewskiego w Kra- | chodu, raniąe ciężko szofera Julia | ważnie rannych; przewieziono sę 
stęskniony do wódki karit była yosun saan ka | na e Ra R przewie- | do szpifaia. 
LL ł tastrofy samochodowej. zieńiu do Szpitala zmarł. 
. e ' O godz. 2.30 nad ranem, lewą Drugi pasażer taksówki, niejaki | - JESC S 
stan Misscuri stroną iezdni jechało auto. w któ- | Karol Mazurkiewicz. również szo- | Ameryka oSZcZĘdZA 
£ WASZYNGTON. 21.8 Stan Missou: | T97" siedziało A a iea fer z zawodu. poczatkowo zbiegł. y € 
; RACK R: Sk i zaś strony nadjeżdżała dorożka | widocznie jednak tak przejął Si i F 
: i przytłaczającą większością WEPOR konna. W pewnym momencie na- wynadkiem, iż mo wtesti= się =, jed Masowe 70082608 NrZę: DW 
6 a a Za prohibicji. | stąpiła zderzenie obu pojazdów. | nym z ogrodów miejskich, WASZYNGTON. 21.8. — Rząd Sta» 
uż 22-gi stan przeciw ro- etki h e ŻA CZAR Ż i 21,8. ąd Sta 
hibicji. z R p: Skye AIN Oba. dy zie = DE AA OSOD, iadacveh w tak- | nów Zjednoczonych przeprowadza da= 
; < 3 O lej oszczędności w dziaie adm nistra- 
——): % (| — Dlaczego Hitler zwyciężył ? | ci. W tvm celu przeprowadzono fuzię 
r i 3 A z z a £ poszczególnych urzędów.  Zn'esionQ 
R, Niemki ho LADIETOSÓW secjaliści mieęmmieccy tiomaczą się biuro prohibicji, część urzędników 
R Sna PARYŻ. 21.8, — Komitet wyko- | swej taktyki w momencie zama- | zwolniono, a część przeniesiono do 
Prośla, która jest nakazem nawczy Drugiej Miedzynarodów- ( chw stanu Hitlera, Dowodzili oni, departamentu sprawiedliwości. Biuro 
s, ki odbył pod przewodnictwem pre | iż Hitler tylko dlatego zdobył | naturatizacji î biuro imigracji ziaczo- 
BERLIN. 21.8. — Prezydent policii w | zesa Vanderveldego dwudn'owe | władze. bo znalazł poparcie z jed | ne zostały razem w ramach deparia- 
Erfurcie polecił właścicielom restaura- obrady. poświęcone przygotowa- | nej strony wśród policii i Reichs- | mentu pracy, 
Crion WCC AE Z N leno RA a z drugtet. aa Wea: Rząd w dalszym ciagu opracowuje 
isem: i l i BeN A A ; comunistów niemieckich. a ŚW piękni 
pisem; „Panie proszone są o niepale- Obrady. w których wzięło it- it. stów - memigskich Bza szereg tego rodzaju redukcyj poszcze- 
nies 51 i dział około 60 delegatów, rozpo Z PP Un SRO PRR ólnycł dó 
| OCR j 4 i no silny. gólnych urzędów. © 
? ; 4.4 „„| czął referat generalnego sekreta- E EX. 
a ada R JA się| 7%: komitetu Adlera na temat S5- M36:( - A 
o członków organizacyj hitierow-} tuacji światowej socializmu ze | F E a t K i 
skich, aby kobietom palącym na | szczególnem Z nazi losu engmen na ury w rynicy 
: RASĄ . ZE > social « demokracii niemieckiej. a o 
RE PADL Jako Nie Nad tem ostatniem zagadnie- Gaz w postaci stałej 
A ra rozwineła EENE aS Niezwykle ciekawe zjawisko, aie | z ziemi gaz w formie stałej. Tem- 
SAOCOZZSE 7 ySsusia. w czasie której detega- | zpaqe dotychczas na Świecie, 0b- | peratura tego zestalonego gazu wy 
Wiości giełdowe ci niemieccy tłumaczyli się ze A w aowowywier- | nosi około minus 140 stopni Celsiu- 
ETTE conym w Krynicy szybie ar. 11. sza. 
Chleb W Moskwie Z wnętrza ziemi dobywa się bia- Ziawisko nagłego krzepnięcia wy 
Dolae 6.50 hez kar ek ale droższ ła, śniężysta masa, która na po- | pływającego z ziemi gazu. należy, 
N à ą y „wierzchai ziemi pokrywa wszystko | przypisać temu, Że w głębokości, 
a Sogni rynk dolarowym — W dniu dzisiejszym dwukrotnie | białą powłoką, niesłychaaie zimną, | skąd tea gaz wypływa, znajduje sę 
z: kok ptak ob | podniesiono w Moskwie cene chle | ulatalającą się szybko na powie- | on pod oibrzymiem ciśnieniem. U- 
Bank Polski płaci za dolara o 5 gr. | 2a wydawanego ludności za kart- trzu. ; wo'niony od tego ciselenja, rozpre- 
więcej, t. i. 6.50. *| kami. Ma to być początkiem okre Jest to bezwodnik weglowy | ża się bardzo gwałtownie, obniża” 
Ztoto nada! b. tan'e. su przejściowego do całkowitego | (CO 2), który dobywając się z głę- | jac silnie swą temperature, co -W 
żę FoR zniesienia systemu kartkowego. bokości 852 wo pęk: ore APE powoduje jego zesta- 
J ; i > B ' | mu rozprężeniu ochłądza się do te- lenie, 
R ooh aż marka niem. Poczta i g dia Lydów WAR» że krzepaie w śaieżystą i Na głębokości 952 m. normalnie 
W jednej z miejscowości w Prusach. ERC temperatura powiafaby wyosić 9- 
` Dol, zt i a 3 „| Wschodnich, z Tekn E S A> zestalony bezwod- | koło plus 37 stopni Celsiusza. Tym- 
14, st biło ©: ży: ANAN TUD tamtejszej poczty funkcionarjusze nie nik węglowy stosunkowo łatwo H- | cząsem w otworze szybu nr. 11 w 
= "DEWIŻY batuzwia anoe żydowś Me] zyskiwano w laboratoriach nauko- | Krynicy temperatura ta wynosi o- 
Z obsługują ludności żydowskiej. która | wych, nie był on jednak zaaday ia- | koło minus 90 stopni. 


_ Berlin 213.2, Gdaisk 173.75, Belgija 
124.8.  Flolandja 361.05. Kopenhaga 
132.5, Londyn 29.55. Paryż 3503, Sztok 
holm 152.8, Szwajcarią 172.75, Wło- 
chy 47.08. 
PAPIERY LOKACYJNE 

3 proc. poż. bud. 39.25. Dolarówka 
50. 5 pr. poż. konw. 49 5 pr. poż. kol. 
46.5, 6 pr. poż. dot. 60.25, 7 pr poż. 
stab: 51.88, 4 pr. naż. inw. 104.5. Dil- 


lon 70.75, Śląsk 4775 Magistrat 44.25, 


4 i pół pr. LZZ. 44 6 pr. obi m. W. 


"1926 r. 819 em. 30 25. 5 or. LZ. m. W. 


57.5. 8 pr. EZ. m. W. 45.5, 8 pr. LZ. 


Piotrkowa 38.75. 


AKCJE ©. 
Bank Polski 87. Lipop 12. Norblin 
26.5, Ostrowieckie 31, Starachowice 


"109, Haberbusch 41.5. 


musi po godz. 6-ej wiecz. odbierać o- 

sobiście nadeszłą korespondencję. - 
Pomysł ten spotkał się z uznaniem 

miarodajnych sfer hitlerowskich. 


ko forma występująca bezpośrednia. 
w oaturze. 

Dopiero w Krynicy po raz pierw 
szy aa Świecie udało się wydostać 


Polacy wydaleni z Niem'ec 
pod pozorem „nieprawomyślności* 


LIPSK. 21.8. — W Zschornewitz 
koło Biterfeldu aresztowano nie- 
spodzianie czterech robotników 
polskich i przymusowo odstawio- 
no ich do Falle. skad mają być 
odesłani do granicy polskiej, 

Aresztowanie nastąpiło w chwili, 
gdy robotnicy ci wychodzili z do- 
mu, udając się do pracy. Jako po- 


| 


wód aresztowania władze policyi 
ne podaia „wrogie nastawienie do 


„państwa narodowo - socialistycz= 


nego”. 8 

Wszyscy .4-ej robotnicy zamiesz 
kiwal w Nsemczech od lat. prze- 
szło 30-tu i posiadali świadectwa. 
uprawniajace ich do swobodnego 
zarobkowania. 


_ Tę formę bezwocnika weglowe- 
go. jaka obserwować można w Szy 
bie nr. 11 w Krynicy, geologowie 
polscy maja zamiar nazwać .. Wró- 
blevskitem“ na cześć stvonego kra- 
kowskiego fizyka, prof. U, J. Wró- 
plewskiego. który wespół z prof. 
Olszewskim poraz pierwszy SKropił 
powietrze. posuwając przez to zsa 
WE badania nad skrapianiem ga- 
ZÓW. , R 


zak Ri = = za ; : 
Pamiętajcie |. 
o bezroboinycha 


——ł 


DYSZ Z 


-dwa 


~ Dom. zamożnego farmera urugwajskiego 


Są kraje, których nazwa sama 


brzmieniem swem nasuwa na myśl 
cog egzotycznego, coś niezwykle 
dzikiego i fantastycznego. 

Madagaskar... Tanganika... Wei- 
- hatwei... Urugwaj... ; 

Ale czasem pod nazwą. taką kry 
je się treść bardzo zwyczajna. z 

Słysząc słowo Urugwai — moż- 
na sobie wyobrazić, że oznącza 
ono- kraj pełen puszcz. niedostęp-. 
* nych. „trzęsawisk, niezbrodzonych 


> dżungfi, kraj. tajemniczy i niesamo 


wity.. ć 

Cóż za mylne. wyobrażenie l.. > 
„Republika Urugwaj jest najmniej 

szem. państwem - Ameryki Południo 


wej, tej wielkości co połowa Pol- 


ski, zato stopień cywilizacji sięga 
tam wyżyn Europy, przewyższa- 
* jąc wszystkie bez wyjątku republi- 
ki południowo - amerykańskie. 

o dzisiejsze terytorium Urugwa. 
ju walczyły zacięcie od w. XVII 
` najpotężniejsze - Padovas 


Nowy prezydent 


4 


zs * mowy prezydent dr. jed 


mocarstwa kolonialne — Hiszpan- 
ja i Portugalia. Mężni tubylcy, in- 
dianie Czarua wyginęli w ciągłyc 
bojach niemal doszczętnie, a kie- 
dy w r. 1811 Urugwaj ogłosił swą 
niepodległość pod nazwą .. Banda | 
Oriental“ („wybrzeże wschodnie‘ z 
pozostała ich niewielka garstka, 
która z biegiem czasu, mieszając 
Się z ludnością napływową. bia- 
Ją = wyginęła doszczętnie. Obec- 
ną swoją nazwę pr zyjął Urugwaj 
po. odparciu najazdu Brazylijczy-. 
ków i Argentyńczyków, swoich. 
najbliższych sąsiadów. ogłaszając 
się w r. 1830 republiką demokra- 
tyczna. z 

Urugwaj — to imie ET 
rzeki odgraniczającej republikę u- 
rugwajską od Argentyny I Brazy= 
li. Od niej właśnie przyjęto náz- 
wę całego terytorium: Leżące nad 
brzegiem Atlantyku państewko- to- 
zafimuje. przestrzeń -186.296 klim. 
kw. - Ludnoścj miało w 1900 roku | 
-825.000 głów.: w 1920 — 1.603.000,- 
obecnie prawie dwa miliony, z cze 
go 600.000 zamieszkuje stolicę kra: 
! ju — miasto portowe. Montevideo, 
"gdzie też istnieje jedyny uniwer- 
sytet urugwajski i gdze koncen- 
truje sę słaby jeszcze e. 1 
bandel republiki. 


Urugwaj przedstawia się jako 


kraj lekiko falisty i pokryty gęstą 


siecią rzek i strumieni, przerżnię- 
ty pasmami niewysokich wzgórz. 
Jak okiem sięgnąć ciąrną się tu 
stepy. pokrvte wysoką trawą, ol- 


+. atac „Niepodległości 1..siara dzielnica Monevido ~: 


r 


„sierpnia 1933 r. 


-kie stada bydła, 

Dalej od siedlisk ludzkich step 
roi się od drobnej zwierzyny, płac 
twa dzikiego — przyczem z na- 


szych. europejskich stworów peł- 
no tu zajęcy, kuropatw, przepió- 
rek i.. bocianów. Poza tem — 
strusie AE zwane 
„rhea“, papugi troche dzikich 
kotów. 


Klimat jest naibardziej umiarko- 
„wany i zdrowy. W zimie prze-. 
ciętna temperatura +10- stopni, W 
lecie +24 st. Opadów dość, dużo, 
dni deszczowych nie więcej jak 90 
w ciągu roku. Słońca mnóstwo. 
Dzięki łagodnemu klimatowi sta- 
da bydła mogą przebywać przez 
cały. rok na pastwiskach. oszczę= 
dzając- dużo. pracy tutejszej, przy- 
zwyczajonej do próżnowania lud- 
ności, a cery mięsa, bardzo donic= 
dawna wysokie — gwarantowały 
hodowcom duże i łatwe zyski, - 
«Nie: dziwnego, że w tym. stanie 
rzeczy  Urugwajczycy nie mieli 
wcale ochoty fatygować się upra-. 
wą roli, zadowalając się sprowa- 
„dzamem produktów . rolniczych z 
Argentyny: i -nawpół polskiej Pa-- 
rany.” Że zaś: waluta miejscowa 
miała kurs 0 wiele wyższy niż w. 
krajach sąsiednich, ceny importo- 
wanych- 
były: fantastycznie niskie. Zdawa- 
ło się, że Urugwai po to istnieje, 
=bv: mieszkańcy jego mogli całe ŻY 


-Ono też było dedymem bogactwem 
kraju. > 
- Przyszedł jednak - monn kedy 


zie i drogim wywozie. o: się 
"w całej pełni. 


ciał, . niosąc za sobaą' spadek cen 
bydła,  nadprodukcję z ujemnego 
bilansu eksportu wynikającą: i wre 
szcie: upadek waluty. 
"zupełnie na to nie przygotowany 


le mocniej niż naprzykład państwa 

GRU 
Napróżno próbowano bronić się 

zwiększeni em eksportu. Rolnictwo 


artykułów - spożywczy k 


cie próżnować i bogacić się nie ru- 
szywszy pakkem. Bydło dawało im - 
lekki-chłeb i wygodne utrzymanie: 


Kryzys. ogólnoświ auy maae 


Urugwaj — 


odezuk niespodzianą klęske o wie-, 


| brzymie,. bezdrzewne niótaai, prze- 
strzenie, na których pasą Się wiel-= 


| 


-ko skutek, że ceny warzyw i zbO 


chwieijność podobnej: struktury gos} 
podarczej, opartej na tanim wwo- 


; ruch rólmiczo - kołonizacyjńy -a 


-<wika. OE 


Gmach- Parlamentu w stolicy Urügwaju 


Drożyzna sił roboczych i same 
] trudności związane z uprawą ży- 

zmej z natury ziemi — odstręczają 
-nadal hodowców bydła od gospo- 
darki: rolnej, Reiony podmiejskie 
zmieniły: coprawda swe. oblicze, 
-zamieniając sie ze stepów i łąk na 
pola i ogrody, ale -reszta kraju: nie 
uległa pożądanym zmianom. Pry- 
wathi- właściciele ziemscy 
nie chcieli czynić. Załowali nawet 
"cudzych rak. 

Rzecz ciekawa: Rząd - urugwaj- 


nie wystarczało absolutnie nawet | 
na pokrycie zapot trzebowania Wê- 
wnętrznego, a na bydło nie znale*: 
ziono odbiorców. Jedyny ratudek 
był, w szybkim rozwoju rolnictwa.. 

Ustawy rządowe faworyzujące 


"szły jednak zapóźno. Wysokie da | 
nałożone na produkty rolne wwo» 
żone z zagranicy miały: tu ten. tyk 


ża skoczyły gwałtownie w ZÓL 


a Sytuacia wcale sie nie popróz ; 
+ 


nic tE 


„ski wcale nie posiada ziemi. io też 


podarowanej . 
przytem na.instytucje rządowe for 
malny obowiązek nabywania od- 
"kolonistów wszystkich produktów 

"zbożówych za cenę wyższą od ce- 
-ny nabywców: prywatnych. : SĘ 
-Co*do cen ziemi. to a one” 
| fantastycznie, do sumy 260 zł. za 
hektar: i to w. okolicach bliskich sta” 
cyj kolejowych, nie dalej jak o kil-- 
 kadziesiąt kilometrów od stolicy: 


 Wszystkie:te niebywałe ulgi dla 


kolonizacja — terenów deonach 
przez wychodźców z państw 
rdzennie: rolniczych była wysoce 
utrudniona. 
. Wydano tedy nowe ustawy: Rol 
nik-kolonista nabyć może teraz — 
dzięki nim — 75. hektarów ziemi, 
płacąc tylko 15 procent ceny sza- 
cunkowej, a resztę należności spia 
cając w ciągu 30 lat z oprocento- 
waniem ośmioproceniowem, Kosz- 
ta przewłaszczenia ponosi Bank 
hipoteczny. s 
Można nabywać i większe prze- 
strzenie, ale na to trzeba się zobo- 
wiązać, iż połowa ziemi będzie u- 
prawianą, z czego znów połowa— 


‘pod. lucerne i inne rośliny nawo- 
zowe. =" 


Mało tego. 
zwala koloniście obejmować gos- 
podarstwo wprost bez grosza przy 
duszy, by dopiero po trzech latach 
zacząć spłacanię należności.” 

I to jeszcze mało. 

Kolonista zwolniony jest na 10 


lat od podatku, wynoszącego 4 zł. 


z hektara roczmie, ryczałtem, 
Parlament upoważńił rząd do 

wywłaszczanią nieprawidłowo gos 

ziemi. nakładając 


rolników okazały się niezbyt nara- 
zie skuteczne. - 
nych urugwajczyków nie dał się 
skusić na nie j znów ziemia leżała 
odłogiem. Rzucono sie tedy do 
zwałtownego kolonizowanią ziemi. 
Z pobliskiej Parany napłynęło du- 


< 20 polskich rolników: podobnie jak 


1 z nękanych bezrobociem Stanów 
Zjednoczonych. 


€ Polacy- stanowią 
blisko połowę kontyngentu imigra 
cyjnego, tem łatwiej że ze wzglę- 


du na wielką znajomość gospodar- 
ki i.ehęć do pracy. są elementem- 
„bardzo pożądanym. * - 


Dla interesów spółdzielczych 
rząd ma. wyjątkowe ulgr i nłatwie- 
nia: Daje nawet zniżk* kolejowe 


Nastehna ustawa ze- 


"Nikt prawie z rdzen: 


| 


; darczeg0. 
"się w rolniczy: z szybkością iście. 
amerykańską, Ciągle jednak zama 


= Kiikoletni. KANE na zagospoda- 
rowanie się. zakup maszyn. bydła 
it. p. To zachęca. 

W 'błyskawicznem tempie doko- 
nuje się ta „zmiana ustroju gospo- 
Kraj pasterski zamienia 


-to jest jeszcze rak chętnych do 


ią dużej ilości. „Op: iekunów*. 


NN EN EO m. 


pracy na roli. Zboża. à: 
śle, tytoń, len, oliwki — aa 
Gdy 


winoro-. 


więc. „nawet ziemi zabraknie — -Pra 


cy zawsze będzie mnóstwo. 


-Na przemysł nie warto- liczyć: 


Rzeźnie i fabryka przetworów mięs - 


nych. trochę młynów TĘ AW ze 


to. wSZYStKO. ć 

Handel wzmaga sie. mal staz |. 
ae. na nogi rozbity: budżet pań 
StWOWY. * 
-sca dla emigrantów. - 


-Tu także dość jest. miej- 


*'W portach morskich I "rzecznych 


iak- Paysandu, Salto, Inpendencia, 


Constitution. Mercedes: — ciągle 
brak robotników. choć -płace są 
niezłe ;- 100 zł. i utrzymanie (prze- 
cietnie). 


Miasta wszystkie, zresztą bar- 


dzo nieliczne: sa nadzwyczaj czy- 


ste-i pięknie zabudowane. Mnó- 
stwo samochodów. ulice asfaltowa 
ne i pełne zieleni przewyższają 
pod względem piękności wszystkie 
ulice 'i- bulwary . europejskie. 


Komunikacja doskonała. bo kolei 


jest coś około 3.000 km. w sumie, 
‘co przy dużej: ilości samochodów 
"ciężarowych i autobusów 


| 


w. zupeł | 


Na konkursie 


BRZ RE ž > Ulica. 18 lipca w Morieotdag | 


ności wystarcza dla zona 
taniego i wygodnego ruchu prze- 
wozowego0. 

Urugwai nie Solczebnić już cywd 
lizacii. Jest kraiem pod każdym 
względem wysoce kulturalnym, a 
przytem gościnnym. Z takiej okaż 
zji warto skorzystać, bo ziemia do 
uprawy jest łatwa. a plon daje ol- 
brzymi. ; 

Śmiało. twierdzić można, że Uru- 
„gwai powinien stać się nową zie- 
mia obiecana dla naszej emigracji. 


Polskie władze emigracyjne mało = 


jednak zdradzają ochoty.do popi- 
laryzowania u. nas. urugwajskiego 
„raju“, 


brakłoby napewno, - 

uprzedzają nas „Portugalczycy, 

Włosi, Niemcy, Hiszpanie i emi-- 

gramci brazylijscy. SRK j 
- A szkoda... S 


Dziecięca piękność 


sie pig Tita BE w Koś 
les: palmę pierwszeństwa otrzy- 
mała 2-letnia Darlina Smith, zdobywa 


jao. pukar, z którego, jak widać, jest nio 


amierme zadowoółowa, 


Nie wiadomo- czemu. to. n 
przypisać. bo ochotników nie za- == 
"Tymczasem 


[| Tabela rozgrywek ligowych przed- 
sława sę obecnie następująco: Gru- 
pa I-sza — 1) Pogoń 3 gry 4 nkt. st. 
br. 10:7, 2) Ruch 3 gry 4 pkt., st. br. 
12:10. 3) Wisła 2 gry 3 pkt. st. br. 
4:3. 4) Cracovia 1 gra 2 pkt, st, br. 
6:2, 5) ŁKs. 2 gry I pkt. st. br. 3:7 
6) Legia 3 gry 0 pkt. st. br. 5:11. 

Grupa druga — 1) Garbarnia 2 gry 
3 pkt. st. br. 5:1, 2) Warta 3 gry 3 
Dkt., st. br. 4:4. 3) Warszawianka 2 
gry 2 pkt., st. br. 4:3, 4) 22 p. p. 1 gra 
2 pkt. st. br. 1:0, 5) Czarni 3 gry 2 
pkt. st. br. 5:6, 6) Podgórze 3 gry 2 
pkt. st. br. 2:7. 

4 % 

1 KRAKÓW. 20.8. — Tel. wł. — 
Cracovia — Legia 6:2 (4:0). Bram 
ki dla Cracovii Malczyk, Kisieliń- 
ski i Kubiński po dwie. dla Legii 
Maurer. Sędzia p. Seeman ze Lwo 
wa. 

Horoskopv stawiane przed m€- 
czem nie wróżyły Legii powodze- 
nia. Wynik spotkania potwierdził 
to aż nadto iaskrawie. Przyczyny 
tei oorażki znaidz emy w lukach. 
jakie istnieja obecnie w Legii. > 

Wynik spotkania odzwierciadia 
pewne cechy. bedace „wykładni- 
kiem sił obu zespołów. Chrona!o- 

i : 
3 e e D 

Pusz rewanżuje się 
` Rozegrane w niedzielę zawody ko- 
larskie ną Dynasach miały, jako głów- 
ny punk; programu, mecz Pusz — Ko- 
szutski. Mistrz Polski zrewanżował się 
swemu pogromcy z Kalisza Puszowi, a- 
le nie przyszło mu to łatwo. W każ- 
dym razie Kosźutski dowiódł że nale- 
ży do ekstraklasy polskiej. 


Rekordowe 
misirzestwa wieSlarsk'e 


W zawodach wioślarskich o mistrzo-= 

stwo Europy, kióre się rozpoczynają 
«dn. 25 b. m.. wezmą iidział zawodni- 
cy 12-tu państw europeiskich. Liczba 
osad wynosi 60, liczba zawodników 
— 243. Liczba sprowadzonych: lodzi 
dochodzi do 60. 
„, W czwórkach ze sternikiem startu- 
je 60 zawodników. W dwójkach bez 
steruika — 14. w iedynkach 14, w dwój 
kach ze sternikiem 21, w czwórkach 
bez sternika 24. w dwójkach podwój- 
nych 14, w ósemkach 90. 

Polska. jak wiadomo, startuje we 
wszys'ktch konkurencjach. Zawody od 
bywać sie beda od 3-ej po poł. do 7-mei 
'wiecz. na lewej ednedze Dunaju 


ACE: 


RADJO 


| 7.00 — „Kiedy ranne wstają zorze“; 
7.05 — Gimnastyka; 7.20 — Muzyka Z 
płyt; 7.55 — Przerwa; 11.57 — Sygnał 
czasu i hkęjnał z Krakowa; 12.05 — 
13.00 — Muzyka (płytv), w przerwach 
komunikaty; ł4.55 — 16.00 — Muzy- 
ka (płyty). w przerwach komunikaty 
gospodarcze; ł6.00 — Koncert orkie- 
stry low. Mandolinistów „Halka“ z 
Szoņienic; 17.00 —- Audycja dla dzie- 
ci; 17.15 -— Koncer: solis:iów; 18.15— 
Odczyt; 18.35 — Recital śpiewaczy 
Mari: Rońskiej; 1905 — „O: technice 
fotograficznego patrzenia”; 19.20 
Rozmaitości i komunikat sportowy; 
19.40 — Felieton „Na widnokręgu”; 
20.00 —— Koncert .ż Warszawy; 22.00— 


23.00 — Muzyka taneczna, w przerwie - 


wiadomości sportowe i meteorologicz- 
ne, 


_ NOWY CZAS Wiorck, 22 sierpnia 1933 roku. 
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sicznie wvelędało to nastepująco: 
Po kilku minutach obustronnych 
ładnych posunięć przewaga Cra- i 
covii zaczęła się uwydatniać. 
Miejscowi grali coraz lepiej, ale 
co ważniejsze, <oraz skutecz- 
niei. To też posypały sie bramki. 

Cracovia opanowała zupełnie 
teren, zanosi się na pogrom gości. 
Ale taż się nie stato. Wynik zdaje 
sie Cracovii wystarczył, a że o0- 
brona. pieta Achillesowa przeciw- 
nika. nie była teraz n epokojona 
wiec wynik nie uleg} zmianie. 

Rozpoczął tylko prace atak g0- 
ści i gra przeniosła sie nieco na 
druga połowę. Ale tylko przenio- 
sła, o sukcesach nie mogło bvć mo 
wy. bo atak ten znów nie strzelał, 
kombinował. podieżdżał pod bram 
ke i zawodził. 

Wyzyskał on to zgrabnie i przez 
Maurera uzyskał w 17 min. punkt 
honorowy. Cracovia nie dała za 
wygraną znowu przeszła do ata- 
ku tym razem  „mścicielem był 
Malczyk; ustawił piłkę na 16 i 
„krobnał* w górny róg. 


O mejsce 
Potonia (War.) — Lezja (Poz) 5:1. 
Turyści (Łódź) — Polonia (Byd) 


1:0. 
"W. K. S. (Wil) — 76 p. p. (Grod,) 
RA 

Stan tabelek poszczezóliych 
przedstawią się następująco: 

I grupa — 1) Polonia warsz. 7 pkt. 
2) Legia pozn. 6 pkt, 2% Turyści 5 


grun 


kt, 4) Polonia bydgoska 2 pkt. n 
z [| 


PRAGA, 20.8. — Tel. wł. — 
Śmało rzec można. iż Praga żyje 
teraz pod znakiem światowych 
igrzysk Makabi. Ulice przepełnio- 
ne sa sportowcami przybyłymi Z 
całego Świata i delegatami na kon- 
gres. i 

Najiaskrawiei wybija sie ubio- 
rem, przypominającym harcerzy, 
Palestvna. Jest to ich perwszy 
występ poza granicami swego 
kraju. To też przygotowali się oni | 


pod każdym względem. Przyje- 


Legia mała znów parę posu- 
nięć doszło do zderzenia Nawrota 
z Otfinowskim. co spowodowało 
weiście Malczyka do bramki. W 
37 min. piłka kopnieta przez Mau- 
rera odbiła się od Dońca i wpadła 
do bramki. 

LWÓW. 20.8. — Tel. wł. — Pogoń 
— Ruch 7:1 (4:0). Bramki strzelili: 
Niechcioł (3), Motylewski t (2), Moty- 
lewski H (1), Zimmer (1), dla Ruchu 
Lówy. 

Pogoń w pierwszej połowie grała 
jeden z nailepszych meczów w sezo- 
nie. Cała drużyna owiana duchem re- 
wanżu wydobyła z siebie maximum 
ambicji. Wszystkie: formacie nawzaiem 
dobrze się rozumiały. To też w ciągu 
45 minut padły cztery bramki, a mo- 
gło ich być więcej. Po przerwie obraz 
gry się zmienil Pogoń. zmęczona 
tempem, popuściła cugli i przez kilka- 
naście minut przyszedł Ruch do głosu. 
jednak nie dochodził do pola karnego 
gospodarzy. Dopiero fatalne przepusz- 
czenie bramki przez Albańskiego obu- 
dziło jakby z letarzu miejscowych i 
znowu został Ruch zepchnięty na 
własne pole i posypaly sie dalsze 
bramki. 


w Lidze 


H grupa — 1) Napród 5 pkt, 2) Ol- 
sza 2 pkt, 2) Unia 1 pkt. 


-HI grupa — Polona przem. 5 pkt 


2) Hasmonea 5 pkt. 3) Strzelec 6 pkt. 
IV grupa — 1) WKS. Wino 8 pkt. 
2) 76 p. p 2 pkt. 3) 4 d: s. p. © pkt. 
Jeżeli protest Turysótw, co do dwu 
meczów z Legią (piszemy o nim 0s0- 
bno), zostanie zatwierdzony, wtedy ta 
bela „grupy pierwszej zmeni sę za- 
é „śnterpe! RONA 


sportow- 


chali oni w składzie 71 
ców pod wodza Ruseckiego, obe- 
śla wszystkie konkurencie. 
Reprezentacia Holandii przyby= 
ła w składzie 10 lekkoatletów. Wę 
gry przysłały 40 osób. Najlepsze 
szanse maja w gimnastyce, gdzie 


jest naipoważ- 
Z Austrii 


mistrz Szarkanyi 
niejszym kandydatem. 
przybyła ekspedvcia złożona ze 
120 osób. z doskonałymi ` lekko- 
atletami, jak Blódy, Deutscher i 
Kuehn. W piywaniu rei wodzi 


Mistrzostwa waterpolowe zakończone 


EKS — Hakoah Bielsko 7:0 (3:0). 
Pływacy katowiccy długo się nie mo- 
gli rozkręcić, ałe mimo to mieli zde- 
cydowaną przewage i w pierwszej po- 
łowie gry interweniował ich bramkarz 
tylko jeden raz. Po zmianie stron na 
brała gra trochę żywszezgo tempa, 
gdyż miejscowi dążyli do iaknaiwięk- 
szego sukcesu cyfrowego. Bardzo 
liczne strzały bronił świetnie bram- 
karz Hakoahu. Bramki zdobyli Kar 
liczek I i Rother pod 2. oraz Scholz, 
Karliczek H i Schwaen po jednej. 

Sędziował dobrze p. Suessmann. 

Mecz półfinałowy © wełście do Li- 
gi piłki wodnej, rozegrany w dnin Il 
sierpnia rb. w Bielsku miedzy Unią 
poznańska a BBSV, a zakończony o- 
puszczeniem basenu przez drużynę U- 
nii przy stanie 2:0.,dła BBSYV. został 
przez Komitet Wykonawczy PZP u- 
znany iako walkover na niekorzyść o- 
ba drużyn, a to z*tego wzgledu, że 
Unia nieprawnie opuściła basen po nie- I 
czu, BBSV natomiast wstawił do dru- 
żyny gracza nieuprawnionego, zgło- 
szonego do innego klubu 


Naskutek tego do Ligi piłki wodnej 
bez meczu finałowego wchodzi WKS 
Legia Warszawa. jako zwycięzca w 
półfinale w grupie wschodniej. 

BIELSKO. 20.8. — Tel. wł. — Zata- 
many niepowodzeniem w Katowicach 
AZS Warszawski nie odniósł sukcesu 
i w Bielsku na meczu o mistrzostwa 
Ligi piłki wodnei z Fiakoahem. Akade- 
micy zremisowali w stosunku 2:2, 
przyczem do przerwy Hakoah prowa- 
dził 2:1. Jest to pierwszy punkt zdo- 
byty przez Hakoah. 

Decydujący mecz o mistrzostwo Ligi 
water-polo E.K.S. — A.Z.S. rozegrany 
w Katowicach zakończył się walnem 


. zwycięstwem Niemców katowickich w 


stosunku 6:0. Akademicy warszawscy 
wystąpili z rezerwami igrali bez żad- 
nej ambicji, broniąc się tylko i nie my 
śląc wogóle o zdobyciu bramki. . 
Ostateczna tabela mistrzostw Ligi 
piłki wodnej brzm: 1) EKS. Katowice 
8 gier, 14 pkt.: 2) AZS Warszawa 8 g. 
11 p.: 3) Makabi Kraków 8 z. 8 p.: 


4) Cracovia 8 z., 6 p.; 5) Hakoah Biel- | 


sko 8 go I nt> 


| 


l 


WARSZAWA 20. 8. Warszawianka 


— Podgórze 2:0 (2:0). Bramki strzel í 
Ketz. Sędzia p. Romanowski. 

Ogólem mówiąc debiut Podgórza w 
stolicy wypad! słaho i trudno drużynę 
tę stawiać na iednym pozionue z Cra- 
covią, Wisłą. czy Garbarnią. 

SIEDLCE, 20.8. — Te! wi. — 22 pn. 
Strzelec — Warta 1:0 (1:0), Bramkę 
zdobyl Biegański, Sędzia p. Glinya z 
Warszawy. 

Pierwsze zawody po zlikwidowan'u 
drużyny wojskowej wzbudziły ogrom- 
ne zainteresowanie. Zmora czy driiżi- 
na siedlecka utrzyma sie nadał w li- 
dze, po tem zwycięstwie zupełnie sę 
rozchwiała. Gdyby gospodarze grali 
bardziej planowo  moguby uzyskać 
zuacznie lepszy wynik. gdyż okazji siu 
procentowych na zdobyce bramki by- 
ło bardzo dużo. 

Z przebiegu gry warto zanotować, że 
po rozpoczęciu stroną atakującą są 
warciarze. W 19 min. atak gospoda- 
rzy idzie błyskawicznie. Piłkę dostaje 
Sroczyński i strzela; lekki strzał po- 
prawia Biegański, - stojac tuż przed 
bramką. Fontowicz miast bronić stoi 
bezradny, a piłka toczy się powoli do 
bramki. 

Gra się teraz ożywia. Bramkarze 
pracują. przyczem więcej jest zatrud- 
niony Fontowicz. Tuż przed samą 
przerwą Świętosławski z pięciu metrów 
strzela nieuchronnie. _ Stuprocentoną 
okazję na zdobycie bramki ratuje siu- 
pek. 

Po przerwie gospodarze już w 
pierwszej sekundzie nie umieją trafić 
do pustej bramki. Warciarze dążą da 
wyrównania, przyczem kiika razy przy 
tomnie broni Szadek. Pod koniec gry 
Warta nie schodzi z pod bramki go- 
spodarzy, którym jednak wynik udaje 


sie utrzymać, 


Binnefeld. Deutscher i 10-letni sko 
czek Adler, 

Jugosławia wysłała reprezen- 
tacie w składzie 15 osób — sami 
gimnastycy. Rumunia przysłała 
140 sportowców. którzy staja we 
wszystkich konkurenciach. Cze- 
chosłowacia wystawia Engla do 
100 m., 200 m. i skoku w dal. dr. 
Stiasneco do skoku wwvż. Repre- 
zentacje Bulgarii, Polski. Francii, 
Anglii i innvch państw przybywa- 
ja we wtorek rano. 

Jeżeli chodzi o szanse Polski. to 
uważaja tu. iż przybywa ona w do 
skonałvm składzie. a znawcy prze 
powiadaia iei powodzenie. 

Najglówniejszy dzień igrzysk 
27 sierpnia bedzie transm towany 


przez radiostacie czechosłowackie ` 


o godzinie 1505 na cały świat. 
Ogółem zgłoszonych iest dotych 
czas 890 zawodników z 17 państw. 


3953,767 pkt. 


zdobywa Lucehaus w 5-sofu 

BIAŁYSTOK, 20. 8. — Tel. wt 
Pięciobój o mistrzostwo Polski roze- 
grany w Białymstoku przy udziale 6 
zawodników, zakończył sie śŚwietnem 
zwycięstwem Luckhavsa uvieńczonym 
rekordem Polski — 3953.767. Luckhaus 
miał wyniki następujce: skok wáai 
7.02. oszczep 58.83 200 m 24 sek. dysk 
38.84. 1.500 mtr. 4:53.2. Następne miej 
sce zajął Wieczorek (3 p. saperów) 
3564.78. trzecie Wojtkiewicz 


kót Wilno) 3.303 33. piate Sawicki (Ja- 


_giellonia Białystok) 2690.82, szóste Ke- 


piński (Jagiellonia Bałystok) 2575,85. 


(Sokół 
Wilno) 3558.55. czwarte Zieńiewicz (50 


ma 
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KOLARZE! 


Zgłaszajcie swój udział do biegu kolarskiego 
© puhar wędrowny „Nowego Czasu” 


"SPORT SLĄSKI 


O WEJŚCIE RE PAŃSTWO 
— Uma Sosnowiec | 


Naprzód Lipiny 
11:0 (4:0). 


Zawody rewanżows odbyły REŻ 


na boisku w Lipinach. Po wynku 
remisowym w Sosnowcu spodzie- 
wano się od gości więcei. Licznie 
zebrata publiczność była rozcza- 
rówana, Zamiast walki dwu mi- 
strzów okręgowych, Naprzód tre 
nował ma jedną bramkę, przewyż- 
szając swego przeciwnika © całe 
niebo. Wynik odpowiadał przzbie- 
gowi spotkan'a, Łupem bramek po 
dzielił się rzetelnie cały atak Na- 
przodu z środkowym pomocnikiem 
który strzelił i 
Sedziował p. Posner mając niezwy 
kle łatwe zadanie. Publ, 


3500. 
O MISTRZOSTWO LIGI ŚŁĄSKIE 


O MISTRZOSTWO LIGI 


ŚLĄSKIEJ 
L F. C, — Orzeł 6:2 (3:0). 
Wobec założonego protestu 


przez Orzeł, spotkanie. powyższe 
odbyło się jako powtórne. Orzeł w 
tym dniu niedysponowany znaczn'e 
ustępował I. F. C. Gra do przer- 
wy z obu stron brutalna.. Po zamia 
mia stron Orzeł zupełnie załamuje 
się. Bramki uzyskali d'a zwycięz- 
ców. Pośpiech (3), Knapczyk, He- 
rsz i Wilimowski, Dla Orła bram- 
ki -uzyskali Koppe i Szulc: Sędzio- 
wał p. Gryc, b. dobrze 

ZAWODY PRZYJACIELSKIE: 

„09% Mysłowice — Pogoń Kato- 
wice 2:2 (1:1). 


jedenastą bramkę. . 


Śląsk Siemianowice — Jedność 


| Michałkowice 3:0 (2:8). 


Wawel Nawa Wieś — Żydowski 
KS 4:1 (3:0). 


„20% Bogucice — Orkan Wielka 
Dąbrówka 7:1 (1:0). 

Zgeda Bielszowice — Kresy 
Król. Huta 5:2 (2:0). ( 

Amatorski 


Krói. Huta — Poli- 
cyiny K. S. 5:3 (1:0). ( 
K. S. Chorzów — Stella Nowe 


| Hajduki 3:0 (0:0). . 


Stadion Król. Huta — SMP Pro- 
mień Król. Huta 0:1 (0:1). 
URBAN UCIEKŁ DO NIEMIECE 

Jak się z wiarogodnego źródła 
dowiadujemy, szeregi Hgowej dru- 
żyny Ruch opuścił jeden z najlep- 
szych:graczy drużyny tej a nawet 
Polski — Urban. Urban wielokrot- 
ny reprezentant barw polskich w 
spotkaniach  międzypaństwowych 
udał się do Miechowic na Śląsku 
opolskim. gdzie ma zamiar ( za po- 
sadę) zasilić szeregi miejscowego 
Sportvereitu. 

BOKS 


Żydowski KS Katowiec — Ruch 
W. Faidukż 10:4. 


Nowożorganizowana ` drużyna 
pięściarska ŻKS kroczy od zwycię 
stwa do zwycięstwa. W- spotkaniu 
propagandowym rozegranym w Sə 
snowcu, Katowiczanie bez. zbytnie 
gó wysiłku pokonałfi Haiduczan. W 
rmgu sędziował p. Koczur z. Katan- 


| DŻ Publ. 500: 
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Tanio zaopatrzyli sie w sukno 


` Ubiegłej nocy usiłowano włamać 
się do fabrycznego składu sukna fir- 
my Jankowski z Bielska w Katowi- 
cach, przyczem włamywacze mie mo- 
ząc usunąć  zasuniętej od wnętrza 
sztaby, podważyli drzwi od dołu i wy 
ciągnęli 6 zwojów sukna. 

Śladów niewiele, tak. że uięcie zło- 
dziejów przedstawia się b. problema- 


Nie długe 


Policja aresztowała 


"Z Rybnika donoszą: Dziś o godz. 3 


nad ranem na drodze polnej z Jastrzę 


bia Zdroju do Moszczenicy napadło 
dwóch nieznanych sprawców na Ro- 


berta Herysia ze Świętochłowic, które” 


Alkohol 

i 5 CA Że 

zabił pijanego 
'Ubiegłego rana w zaułku przy ul. 
Klasztornej, 11 w. Mikołowie znalazł 
patrolujący klucznik, Stefan Kokot, 
nieprzytomnego mężczyznę 
około lat 40. Zawezwana na mieisce 
policja ustaliła, iż jest to 40-letn: Jan 
Mierzwa z Mikołowa (Kanałowa 11) 
z zawodu bednarz, który znany był 
z nadużywania alkoholu. Nim wezwa 


| na karetka pogotówia zdołała nieprzy 


tormego odwieźć do miejscowego szpi 
tala św. Józefa, Mierzwa zmarł. 

Według orzeczenia lekarza, śmierć 
nastąpiła wskutek zatrucia przez mad- 
mierne użycie alkoholu. 


ów wieku. 


tycznie. 
%* 

W mocy z Soboty na niedzielę ob- 
rabowano niemal. doszczętnie piwnicę 
hamdlarki Marit Bryszowei w. Mysło- 
wicach (Słupecka 2), gdzie znajdował 
się na składzie nabiał w większej ilo- 
ści, słodycze i towary: spożywcze. 


sie cieszyli 
sprawców rabunku 


go obezwładnili į zrabowali mu zega- 
rek i portfel wraz Z niewielką kwotą 
pieniężną, oraz różne dokumęnży. 

W czasie zarządzonego natychmiast 
przez policję pościgu przytrzymano w 
"Gotkicach sprawców tego napadeu 25- 
letniego Felikca Robenka i brata jego 
21-letniego Aleksandra. 


Skradzionych przedmiotów. już -przy 


nich nie znaleziono. 


Będzie pił, 


co nawarzył 


Mieszkaniec Wełnowca, kupiec Wik 
tor Solipiwo (Jadwigi 5). podpiwszy 
sobie onegdai, począł robić na ulicach 
„brewerie i wznosić okrzyki „Heil Hit- 
ler!“  Podpitego wrzytrzymała poli- 
cia, kieruiąc doniesienie do Sądu ad- 
ministracyinego "przy Dyrekcji Policii 
w Katowicach. ¿Bedzie teraz p. Sok | 
piwo pił to, co sobie nawarzvł 


Caytajoi 


| 
| 
= 
i 


PRZENIESIENIE  OŚWIĘCIMSKICH 
KLUBÓW DO KATOWIC 
Podokręg bielski, -chcac zmmiejszyć 


nadmierna ilość klubów A zwrócił się ` 


do Zarządu ŚL O. Z. P. N. z proiek- 
tem przydziału oświęcimskich klubów 
T. S. „Soła* i T. S. „Czarni* do Ka- 
towic, co też zostało przez Śl. O. Z. 
P. N. zatwierdzane tak, że klasa A 
w podokręgu bielskim będzie się skła 
dała z następujących 10-c't klubów: 
„Koszawa” Żywiec . K. S. Biała — 
Lipnik, B. K. S. Biała, „Hakoah“ Biet 
sko. „Grażyna” Dziedzice, Leszczyń- 
ski K. S.. R. K. S$. Czechowice, R. K. 
S. „Czarni* Zabłocie. Sola“ Żywiec 
; D. F. C. „Sturm” Bielsko; 
SAFERNUS WYGRYWA BIEG 
KOŁARSKI W JANOWIE. = 

Bieg kolarski rozganizowany przez 
„Rekord“. Janów zakończył się 
KO, zwycięsiwem Sater- 
nusa (Ke. Rekord Janów), który prze- 


W ostatnim dniu rozgrywek o teni- 
sowe mistrzostwo Polski rozegranych 
na kortach KS Pogoń w Katowicach, 
finaly stały na dość niskim poziomie. 
grze pojedyńczej panów w tym ro- 
ku, mie startował Tłoczyński. Taktyka 
faworyzowanego przez Legie „zbiera- 
cza piłek“ jest godna naiostrzejszej 
krytyki. Tłoczyński, który . rokrocz- 
nie wyjeżdża na koszt związku 'łub 
też swego klubu na różne iniprezy za 


O mistrzostwa tenisowe Po'ski 
Niski poziom spotkań finałowych 


był trasę wynoszącą około 90 km. w 
czasie 2.42,59 godz. dystnsując Trza- 
nowskiege: (Czeladzki KC.) który przy 
był jako 2-gi w czasie 2:44,57. Trzecie 
miejsce zajął mistrz Śląska Erwi Li 


"goń w czasie 2:46.54 godz., <łalsze miej 
sca zajęli: 
4)  Pochwałski (Unja —Sosnow) 


2.46.55; 5) Stachułą (Poł. KS. Katowi 
ce) 2.46.56; 6) Sznapka (KC. Czechowi 
ce)  2.49:35; .7) Ślusarczyk (Unia 
Sosnow.) 2.46.59; 8) Drąg (Krakowski 
aa i M.) 259.50; 9) Maj (KC. Hīta 

Pokgi) 2:50.51; 10) Garbarsk; > 
chowski KC) 2.5.30. 

Startowało ogółem 47 PREEN ików, 
przyczem bieg zakończyło zajedwie 25. 
Organizacja sprawna | spoczywała w 
rękach O. Z. Kołarskiego z pp. Dubia 
szewskim, Nawiaszakiem, Staclnnią ra: 
szele. Zeszloroczny zwycięzca biegu, 
doskonały kolarz z Żor — IXsek, w 
tem roku tytułu nie bronit. 


ty następuiące: 


graniczne iuż wobec opinii sportowei | 


me ma prawa do tclórzliwego 'omiia- 
nia ciężkich spotkań. Przez -rezygna- 
cię 
konkurencia ta stała sie wtym -roku 
nieciekawa. Kapitan związkowy po- 
winien wyciągnąć jaknajsurowsze kon 
sekwencie, wobec boiącego Się poraż 
ki „bohatera“ białego sportu, bo kto 
się obawia porażki na mistrzostwach, 
ten w reprezentacii państwowej nie 
ma nic do szukania! 


Wyfiki rozgrywek finałowych by= 


Bieg kolarski o puhar wędrowny na 
szej redakcji, przełożony został _ na 
dzień 27 b. m. W rokn bieżącym re- 
dakcia nie szczędziła ze swej strony 
trudów, by bieg ten miał iak najwięk 
sze powodzenie. Liczna ilość-cennych 
nagród przyczyni się niewątpliwie do 
rekordowego udziału kołarzy, Dotych- 
czas zapewniony jest start  wszyst- 
kich czołowych zawodników 
Krakowa i Zagłębia. . Dabrowskiego. 
Co do startu kolarzy warszawskich i 
łódzkich, pertraktacje tocza się iesz- 
cze. 

Start w tymi roku przewidziany iest 
przed ratuszem w Szobienicach przy 


ul. 3-go0 Maia, skąd trasa prowadzi 
przez ul. Szkolną, Towarowa, Hutni- 
cza, szosą w kierunku do Katowic. 


Krakowską do Myślenice — św. Krzyż 
przez Piaskowa do Szopienice. Meta 
przewidziana iest po 5-tem okrążeniu 
na Targowisku u wylotu ul. Szkolnej. 
Trasa wynosi razem około 68 *klm. (5 
okrążeń). 


Tłloczyńskiego z udziału w. „Singlu“ 


Śląska, ` 


Karczewskiego, 


rzeźbę — orzeł i wiele cennych* 


W grze pojedyńczei pań: tegorocz- RS 
ny tytuł zdobyła Jadwiga Jędrzcjow= 
= (Kraków), -biiąc Dubieńską 6:2, 

W grze podwójnej pań: tytuł zdoby= 
la para Jędrzejowska. Dubieńska, po- 
kanywuiąc pare Volkmerówna, Stefa- 
nówna w dwu setach 8:6. 6:2. 

W grze poiedyńczei panów: Flebda 
bez zbytniego wysiłku . pokonał pe 
ciężkief AE startującego Wittman- 
na 8:6. 6:0. 7 

W grze pd ca panów: tytul zdo 
była para Tłoczyński — Stolarow, pò- 
konywuiąc  przenięczonych przeciwnie 
ków Febda, Wittinann 6:3. 6:4, 3: 6, 
2:6. 6:0. 

W grze mieszanej para Jedrzejow= 
ska, Tłoczyński pokonała parę  Vołk= 
merówna, Hėbda 6:2. 6:3. 

Publiczności stosunkowo. mała 
około 300 osób. 


bo 


Sensacja sooriowa Rozdzienia-Szopienie 


Dia zdobywcy ł miejsca redakcia 
prócz srebrnego puharu wędrowiego, 
ufundowała żywa świnie (olbrzymich 
rozmiarów), zdobywca tl-go micisca 
otrzymuje. piękny puhar, ufundowany 
przez burmistrza m. Mysłowic p. d-ra_ 
'Dla najlepszego- szo- 
pieniczanina, naczelnik gmmy p. Mich- 
na, ufundował srebrny zegarek, poza= 
tem redakcia ofiarowuie 18 koszulek 
sportowych. 10 par spodenek trenin- 


gowych, -1 komplet opon i dętek ko- 
łarskich, 2 termosy, 2 maszynki spiry 
tusowe (turystyczne). drogoceną 


na 
gród. Bieg ten cieszacy się niezwy< 
kłą popularnością, zgromadzi w tym 


roku na starcie około 200—250 kolu- 


rzy z trzech woiewództw. 
Zgłoszenia należy skierować do 
redakcii Nowy Czas, Katowice, ul. Mie 
ięskiego 8. Tel. 29-48 lub na ręce se- 
kretarza „K. ©. Roździeń - Rae) 
ce” w Szopienicach, przy ul. Krakow- 
skieł 21. : É R 


y 


D SRT 


„Su. © 
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Taiemnice toru wyścigoweso 
1aiemnice toru WyŚCIg0 


ŁOTROWSKI BIEG 


` Do drugiego wyścigu ustawiano już pło- 
ty. Tymczasem cała publiczność zeszła z 
trybun na dół żywo komentuiąc szanse 
poszczególnych koni. 

Kosmala znów gdzieś pozostawił na boku 
Borowieckiego. Sam ruszył w stronę pa- 
docku. Tam zauważył znanego sobie z to- 
fu warszawskiego kombinatora o przezwi- 
sku „Filipek“. Stał on z jakimś drugim nie- 
zmanym mężczyzną i coś opowiadał mu na 
ucho. 

Kosmala korzystając, iż „Filipek“ 
go osobiście, przysunął się bliżej i nadsta- 

-wit ucha w kierunku rozmawiających. 


— Nic tu się zupełnie nie da zrobić... pro-- 
szę pana... przecież kontroler czuwa nad . 


całą robotą. Płot za wysoki odrazu będzie 
" znaczny... 
A Kosmala nie slyszal co F ilipek na 
"dał swojemu rozmówcy, tylko znów za 
moment usłyszał głos tamtego. 

— Już i tak w tym bieśu płoty są za Wy- 
sokie i nawet kto wie czy pański faworyt 
przez nie skoczy... 

= Kosmala gwizdnął przez zęby. 
»..  —— Ach. Więc to tak rzecz się miała. 
R Filipek mądrze wykombinował niema co! 
Wyższe płoty od normalnych to dla wielu 
koni przeszkoda nie do przebycia... Ale 0 
jakiego konia mogło chodzić Filipkowi? 
~ Musiał to być koń trenowany specjalnie do 
-wysokich płotów. 
= Kosmala teraz dopiero pojął całą niego- 
dziwość roboty Filipka. Chciał on przestra- 
szyć konie, albo... jeśli komie zmuszone bę- 
dą do skoków nastąpić mogą wypadki, któ 
rych przebiegu absolutnie nie można prze- 
widzieć... Wypadki takie najczęściej koń- 
czą się śmiercią lub kalectwem jeźdźców, 
mie mówiąc już o koniach. które czekała 
pewna śmierć... 

„Kosmala poczuł litość dla tych „niewin- 
nych stworzeń, które kładły swe życie, 
„dla kombinacyi, człowieka — swego wład- 


chanej rozmowie  kontrolerowi. Czy jed- 


= mak uwierzonoby mu?. 


‘Pewnie nie, a po drugie nie chciał zdra- - 


4 dzić swego incognito. Postanowił więc 
milczeć i zarobić na tej rozmowie. 

Wiedział, że Filipek zaraz po tej rozmo- 
_ twie pobiegnie do kasy i kupi bilety na fa- 
iworyzowanego przez siebie konia. Na te- 
go samego konia postanowił postawić tak- 

że wszystkie swoje pieniądze Kosmala. 
Filipek jeszcze coś poszeptał ze swym 
towarzyszem, poczem prędko poszedł w 


stronę kas. Na moment Kosmala stracił go 


g oczu, ale zaraz odnalazł. 

Nim jednak zdążył dojść do kasy, Fili- 
pek odchodzi? już z biletami w reku. Kos- 
- mala nie mógł już zauważyć, który numer 


biletu wykupił jego poprzednik. Mimo to z 


pewną miną rzucił kasierce banknot stu- 
złotowy i rzekł: 

— Ano, niech i ja spróbuję szczęścia, 

niech mi pani da za wszystko to samo, co 
i temu panu przedemną. 
_— Także dwójkę? Co ta dwójka zaczy- 
ma mieć powodzenie? zaśmiałą się 
s dziewczyna o opalonej cerze i bia- 

h zębach. 


s=i Cale życie grałem tylko dwójki i ja- 

_ koś służyły mi dobrze. 

= Kasierka wydarła dziesięć biletów 10- 
Ę złotowych i podała Kosmali. Spojrzał na 

fumer. Miał już 31, a więc, sądząc ze słów 


nie zna 


wia- 


Cya O S RE 
. „Przez-chwilę nawet Kosmala zastanawiał 
się, czy nie iść i nie powiedzieć o podsłu- 


- uległy” zwierzęta. Konie: wodziły oczyma za 


raźnie bały się skakać. 


kasjerki, Filipek musiał kupić aż 30 bile- 
tów. To- dobra gra. 

Ściskając w dłoni bilety, Kosmala odna- 
lazł w tłumie Borowieckiego i wraz z nim 
zajął kącik na trybunie. 

Cztery konie stały już na starcie. Kos- 
mala nawet nie zainteresował się, który 
koń nosi posiadany przez niego numer. Nie 


chodziło mu bynajmniej o to, z jakiej mat-. 


ki wywodzi się ta klaczka, które miała mu 
przynieść pieniądze, 

Po dziesięciu minutach oczekiwania, w 
czasie których -na trybunach ścierały się 
najróżniejsze opinie — konie. wreszcie ru- 
szyły. 

Już przy pierwszej przeszkodzie z ust 
graczy wyrwał się okrzyk. niepokoju. Je- 
den z koni potknął się i omał nie zrzucił 
jeźdźca z grzbietu — drugi, jakgdyby 


przestraszył się przeszkody, rzucił się wo 


bok i dopiero podbity uderzeniami ostróg 
skoczył, uderzając mocno o deskę, ukrytą 
pod faszyną przeszkody. 

Różnie komentowano na trybunach te 
przeszkody, zgadzanó się jednak naogół, 
że przeszkody są zbyt wysokie i one to 
właśnie ponoszą winę, że skoki nie udają 
się. 

W międzyczasie konie nadeszły na dru- 
gą przeszkodę. Tu sytuacją zrobiła się je- 
szcze groźniejsza. Trzy konie zupełnie wy- 
Jedynie „Carowa 
Groźna* lekko wzięła przeszkodę. Tuż za 
nią „Marinetti“ trzepnął kolanem w deskę, 
aż jękło. Żokiej zatoczył wielki łuk nad 
tbem konia i prosto głową padł na tor. Ta- 
ki sam los spotkał. „Jaśnie Oświeconą . 

„Elegantka” nie skoczyła już zupełnie. 
Na trybunie powstał głośny krzyk. 

Choć „Carowa Groźna* biegła niestru- 
dzenie ku następnej przeszkodzie, nikt nie 


zwracał uwagi na dalszy ciąg biegu. Wszy- * 


scy zajęli się końmi, które uległy wypad- 
kom. - 

—  Nieprzytomnego żokieja- odniesiono na- 
tychmiast do karetki pogotowia. Natomiast 


Z końmi nie wiedziano co zrobić- Wetery- 
"narz nie przyszedł na tór i nie można by- 


ło nawet skonstatować, jakim obrażeniom 


ludźmi, którzy je obskoczyli, parę razy 


próbowały poderwać się na nogi, ale na- 


próżno. Odciągnięto je za nogi na bok i po- 
śpiesznie uprzątano przeszkodę, bowiem 
„Carowa Groźna* kończyła bieg. 

Trybuny umilkły. Tylko jakiś szczęśli- 

wiec, stojący w tłumie zaczął krzyczeć: 
— Carowa! Brawo! Dwójka! Carowa! 
Niech żyje dwójka! 

Nikt-nie podjął tego okrzyku. Mógłby to 
zrobić jedynie Kosmala — ale on zajęty 
był całkowicie końmi. Po chwili, gdy już 
ludzie zaczęli wychodzić z trybun — Kos= 
mala wręczył bilety Borowieckiemu. 

— Idź i odbierz pieniądze, ja tymczasem 
pójdę tam do tych koni, zobaczę, co im 


" jest. Spotkamy się potem znowu tu na try- 


bunie. Powinni ci dobrze zapłacić! Pamię- 
taj, że masz w ręku bilety za 100 złotych. 

Kosmala nie widział, że chłopiec wywie- 
sił na tablicy cyfrę 112 za 5 — czyli 224 
za dziesięć. Borowiecki zdziwił się także 


* niesłychanie, gdy kasjerka wzamian za bi- 


lety wypłaciła mu 2240 złotych." Młody 
studenciak nie miał jeszcze nigdy w życiu 


tylu pieniędzy w ręku i teraz coprędzej 


pobiegł ku trybunom. aby oddać je Kos- 
mali. Nie zastał go jednak. Widział ledwo 
zdaleka, jak Kosmala, przedostawszy się 


sam do siebie Kosmala. 
- nawet nie licząc, schował do kieszeni. = 
— Jestem głodny — rzekł Borowiecki. 
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poprzez żywopłoty i barierki doszedł do 
koni. 

Biedne zwierzęta leżały bez ruchu. Tyl- 
ko w oczach ichm alowało się cierpienie. 

— Pewnie trzeba je będzie zabić... — 
rzekł jeden ze stajiennych. 

— To jeszcze niewiadomo, trzeba cze- 
kać do jutra, aż pan doktór przyjedzie, bez 
pana doktora ten nożownik nie ma prawa 
dotknąć się konia, bo asekutaciiby nie 


wypłacili. 


Kosmala słuchał tych słów z "najwyż- 
szem zdumieniem i oburzeniem. 

— Więc weterynarz miał przybyć do- 
piero nazajutrz? A przez ten cały czas ko- 
mie miały pozostać bez żadnej opieki i po- 
mocy? I tacy ludzie, którzy tak organizu- 
ją wyścigi — mają prawo nazywać siebie 
hodowcami i przyjaciółmi koni? Kosmala 
był nawet zdania, że nie mają oni pra- 
wa nazywać się ludźmi. Patrząc na Wwy- 
czerpanie tych zwierząt, jakże żałował te- 
raz Kosmala, że nie ma przy sobie SZprycz- 
ki z morfiną. Ileż ulgi mógłby przynieść 
tym zwierzętom, które nie mogąc pod- 
nieść głosu skargi i bólu czekać musiały 
w strasznych cierpieniach na litość czło- 
wielka. 


Oburzony do żywego zaczął Kosmala 
głośno wyrażać swe uczucia wohec To- 


warzystwa. Miało to tylko ten Skutek, że 


jakiś młody mężczyzna w czapce urzędo- 
wej, widocznie funkcjonariusz Towarzy- 
stwa, usunął go z toru na miejsce dla wi- 
dzów, za wtrącanie się nie do swoich 
Spraw. 

Kosmala wyszedł automatycznie. Teraz 
dopiero, gdy myślał o narkotyku dła koni, 
sam poczuł gwałtowny głód podniety. W 
ciągu dnia przewinęło mu się przez mózg- 
tyle wrażeń, że zapomniał o swym nałogu. 
Teraz głód narkozy dawał mu się we 
zmaki ze zdwojoną siłą. 


Borowiecki spotkał go radosną wieścią: 
— Wiesz ile zapłacili za te twoje kar- 


> teczki? Aż 2240 złotych! To bardzo dużo... 


łotrowska cena — rzekł 
Wziął pieniądze, 


= Tak; tak... 


— A ja czuję głód Szpryczki. 

Borowieckiemęą oczy zaiskrzyły się i 
przygasły. 

— I ja też — rzekł — ale skąd tu do- 
stać... obce miasto... 

— Jakoś sobie trzeba będzie poradzić. 
Narazie będzie trzeba znaleźć jakiś hote- 
lik, ani do „Grandy“, ani do „Sawoyu“, ani 
do Manteuffla iść nie można. 

— Ja już się tutaj pytałem o hotel. Mó- 
wili mi, że w „Polonii” jest dobrze i nie- 
drogo. i 

— No to a 1a2 do Polonii. 

Szli wraz z całym tłumem ku wyjściu. 
Kosmala jednak teraz rozglądał się uważ- 
nie wokoło. Wolał nie być spostrzeżony. 

Zdaleka ujrzał: na kontroli przy wejściu 
zmajomego z Warszawy urzędnika. Po- 
ciągnął ku sobie Borowieckiego. ` 

— Idź sobie śmiało naprzód, a ja będę 
szedł za tobą. 


Borowiecki z głową podniesiona do gó- 
ry przeszedł śmiało przez bramę, a tuż 


obok niego prześlizgnął się na drugą stro-. 
złamany. 


nę Skurczony, jakgdyby wpół 
Dalszy ciąg jutro 
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Bazyli Zacharow umiera... 


„Wampir Europy“ u kresu Życia 


Prasa irancuska zamieszcza sta- 
le krótkie biuletyny o stanie zdro- 
wia Bazylego Zacharowa... - 

Bazyli Zacharow umiera. Każdy. 
dzień przynosi wiadomość o ulatu- 
jącem życiu tego starca — jednej 
z najbardziei tajemniczych postac! 
powojennej Europy. 

Na irancuskiei Riwierze. w ba- 
jecznej willi, tonącei wśród róż. 
Zacharow umiera... 

Kim właściwie jest Bazyli Za- 
charow? 

Nikt nie wie dokładnie daty i 
miejsca urodzenia jego. Od dzie- 
siatków lat owiewa go legenda ta- 
;emniczości. Jedni twierdzą, że Za- 
charow urodził sie w Konstanty- 
«opolu. inni zaś, że w któremś z 
greckich miasteczek.. Nie ulega 
iedynie watpliwości, że Zacharow 
dźwiga iuż na swych barkach dzie- 
wiaty krzyżyk i że kiedyś nazy= 
wał się Zaropulos. Teraz tytułują 
go sir Bazyli Zacharow. 

Faktem też jest, że Zacharow 
pochodził z bardzo biednei rodzi- 
rv gereck'ei. Wzrasta w zaduchu i 
nedzy konstantynopolskiego przed- 
mueSsciąa. 


Chłopak  miewatpliwieby Sie 


Dziś Tymoteusza 

Jutro Filipa 
SŁOŃCE 

Wsch. sł. 4:29 
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zmarnował, jak tysiące innych dzie 
ci prołetariatu. których pochłania 
wielkomieiska ulica. Mały Zaropu- 
los musiał sie jednak urodz é pod 
szcześliwa gwiazda. gdyż zaopie- 
kował się nim pewien Anglik. 

Malec skończył w Konstantyna- 
polu angielska szkołe powszechna. 
Czas jakiś zatrudniony był w kan- 
torze wymiany pieniędzy. a na- 
stępnie pracował jako pomocnik 
handlarza w n. Próbował też mło- 
dy Grek handlu dywanami. Mając 
już lat 35, handluje Zacharow dy- 
wanami w Londynie. 

W iaki sposób późniejszy miliar- 
der nawiazał stosunki z dvrekcia 
fabryki broni Vickersa — pozosta- 
nie tajemnica. 

Tak czy inaczei. 
dziesiecoleciu XIX w. podróżuie 
już Zacharow po Europie Wschod- 
niei i Południowej. iako przedsta- 
wiciel Vickersa. Dzięki sprytowi i 
wyrobieniu handlowemu. udaje Sie 
Zacharowowi zawrzeć szereg ko- 
rzystnych kontraktów na dostawe 
broni. Z tego tytułu miat Zacharow 
pokaźne dochody. biorac umów:0- 
nv odsetek od sumy sbrzedążne:. 

Wkrótce potem był iuż Zacha- 
row iednvm z akcionariuszy Zza- 
kładów Vickerskich. Zarobki jezo 
odpowiednio wzrastały. 

Maiac iuż lat 40. udał sie Zacha- 
row do Madrytu. bv skłonić rzad 
hiszpański do podpisania kontraktu 
na dostawe broni. 


w ostatnie 


ważna sumę 6 miljonów dolaró w. 
Żacharow. dość długo starał sę 9 
zdobycie królewskiego podpisu. 

Przyszedł mu z pomoca wvba- 
dek. 

Pewnego dnia bawiąc w pałacu 
królewskim, zauważył Zacharow 
dzika scene. Jakiś meżczyzna rzu- 
cił sie na stroina i piekna kobiete. 
usiłując ia zadusić. 

W Zacharowie obudził się ry- 
cerski Grek. 

Uratował dame z rak bruta.a. 
Okazało sie. że brutalem tvm bvł 
maż zazrożonei damy. która byia 
królewska kuzynką.” księżniczka 
Marchena. Brutalny mąż. książę de 
Bourbon został niezwłocznie po 
wypadku wysłany do szpitala dla 
obłakanych. gdzie też po upływie 
lat życie zakończył. 

Zacharow zaś zbliżył się dz'eki 
tei osobłiwei przygodzie do sier 
dworskich. specialne zaś wzelędy 
uzyskał. rzecz prosta. u księżnicz- 
ki Marcheny. Przyjaźń przeszła w 
ełeboka miłość. Długo musiał jed- 
nak czekać Zacharow na poślubie- 
nie ukochanei kobiety. gdyż we- 


dług oraw hiszpańskich jedynie 


śmierć perwszego męża movla 
ksieżniczcee rozwiązać rece. Do- 


piero w 1924 r. Zacharow poślubił 
ksieżniczke. i 

Niewatpliwie Zacharow miał u- 
zasadnione powody psychologiczne 
do ukrvwania się przez całe swe 
życie w c eniu.. Był w całem tezo 
słowa znaczeniu człowiekiem za- 


- gromae. 


Trudnó też było wymazać od nie 
go. by się afiszował swą osobą. 

Miliony swe zarabiał przecież 
Zacharow na ludzkiej krwi i Iudz= 
kiem nieszcześc'u. PREZ 

Bez skrupułów sprzedawał 
działa. karabiny maszynowe. Sa< 
moloty i t. d. państwu. które wię- 
cei płaciło. Gdzie się tylko krew. 
lała. tam Zacharow zarabiał. 

Bez przesady rzec można. że 
żadna woina w ciagu ostatnich iat 
kilkudziesięciu ne obvła sie bez 
udziału „tajemniczego człowieka 
Europy“. 

Gdy nikt nie woijował, wtedy. 
Zacharow łapówka i intryga Wy- 
woływał konilikty. by tem łatwiej 
spienężyć wyroby fabryk Vicker< 
Sa. Jako główny akcionariusz 24= 
kładów i wielokrotny milioner, mig 
liczył się Zacharow ze środkami: 
Jego agenci docięrali wszędzie. ije=* 
go dłonie rozpościerały -sie nad 
Europa i Biskim Wschodem niby 
macki polipa. m 

Wpływy Zacharowa były 0 
Przekupywał jednostki, 
ministrów. władców i stale Swóż 
cel osiagał. ; 

Stale do kas jego płyneło złoto. 

Dziś jednak wśród przepychu 
natury i sztuki. wśród swych bos 
gactw niezmiernych stanał „tas 
jemniczy człowiek Europy“ twa* 
rza w twarz mierci. ł 

Lada dzień depesze z willi róż 
doniosa Światu: Zacharow mę 
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Profesor pojawił się równocześnie z 
czarną kawą i w krótkich zdaniach zawia- 
domił zebranych. że doszedł! do wniosku, 
iż hipoteza Starka musiała być słuszna. 
Tego rodzaju pomyłka przy systematycz- 
ności profesóra nie mogła mieć: miejsca, a 
co za tem idzie udział w całej tei sprawie 
czyjejś złej woli był zbyt widoczny. 

Na widok trzech par oczu, oczekujących 
od niego rozwiązania groźnej zagadki, du- 
szę Starką ogarnęło błogie zadowolenie. 
Poczuł się na wysokości zadania i, szybko 
przeprowadziwszy w myślach analogię po- 
między Franciszkiem Pietrzakiem a Jame- 
sem Sulliwan, oświadczył tonem. jakim nie- 
chybnie mawiał zazwyczaj znakomity de- 
iektyw Rawlinson: z pEi 

— Mojem zdaniem w kregu naszych po- 
dejrzeń w pierwszym rzędzie znajduje się 
osoba służącego — i, zadowolony z wywo- 
lanego wrażenia. dokończył jeszcze bar- 
dziej sugestywnie. — Należy tylko w myśl 
mojej teorji rozpatrzeć zarówno iego mo- 


tywy, jak i jego alibi w chwili, w której do-- 


konano zbrodni. j ; 

— Względnie dwóch zbrodni. — dokoń- 
czyła Irena, mając na myśli zamach w ła- 
boratorium. 

Stark skinął jej protekcionalnie głową, 
cheąc zaznaczyć, że dziewczyna dobrze 
idzie śladem jego bystrej myśli, poczem, 
skupiwszy imperatorskim gestem całe to- 
warzystwo tuż przy Sobie, rozpoczął, prze- 
pliatane własnemi wnioskami. badanie. 

— A więc przedewszystkiem zastanów- 
my się, jakie ewentualne korzyści mogła 


Kontrakt miał opiewać na 00- 


kulisowymi. 


przynieść pańskiemu służącemu śmierć 
pana Ludwika Mieczyńskiego? 

Wygłosiwszy to patetyczne zdanie, Al- 
bin utkwił w profesorze spojrzenie inkwi- 

czy Oraa ; ; DEE 

Juljusz nie odpowiedział odrazu. Zdawał 
sobie sprawę z wagi postawione} hipotezy, 
a następnie pojął, że na wypadek katego- 
rycznego stwierdzęnia winy Franciszka, i 
jego własne sumienie zostanie w pewnym 
stopniu obarczone. Przecież to on Sam Za- 

"pewnit brata, że Franciszkciwi można 
śmiało powierzyć pieniądze, następnie cała 
zbrodnia dokonana została w iego prywat- 
nem mieszkaniu, do którego służący, będąc 
w posiadaniu klucza od drzwi wejścio- 
wych, miał zawsze łatwy dostęp. Te i tym 
podobne myśli zaabsorbowały umysł pro- 
fesora. Ale widząc, że Stark nie ma bynaj- 
mniej zamiaru zrzec się potrzebnej mu od- 
powiedzi. odezwał się wreszcie, jakby pod 
przymusem: ; ; 

— Ponad to co pan już czytał w gazetach 
nic nowego panu nie powiem. Brat mój miał 
tego dnia przy sobie 5000 złotych, o czem 
Franciszek doskonale wiedział. gdyż Sam 
mu je przyniósł z banku. A potem przy nie- 
boszczyku pieniędzy żadnych nie znalezio- 
no. Jeżeli to właśnie nazvwa ban motywa- 
mi, w takim razie może pan przejść do na- 
stępnego punktu swei teorii — skończył z 
miną, wyrażającą, jak niesłychanie dener- 
wuje go ta cała obrzydliwa historia. 

— Tak, motywy były oczywiste, — ro- 
zumował na głos Stark — z jedną niewie|- 
ką poprawką, nie zmieniającą zresztą fak- 
tycznego stanu sprawy. Mianowicie, w 
chwili zamordowania, brat pański miał już 
tylko 4000 złotych. gdyż 1000 złotych 
puemi przez posłańca Muszce: Jełowiec- 

iej. 


Chodziłoby tylko o wykrycie, gdzie 


żvie... : 
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się obecnie te zaginione banknoty znajdują, 
co zresztą nie powinno być zbyt trudne; 
zważywszy, że ich numery są wynotowa+ 
ne. Poproszę Józia Głębockiego, aby mi 
je podał — zakończył, zręcznie podkre- 
ślając zażyłe stosunki, jakie go łączyły Z 
popularnym detektywem. . ZĘ: 

Gdy nikt z obecnych nie wysunął prze+ 
ciwko wypowiedzianym przez Starką my* 
ślom naimniejszego sprzeciwu. nowokre0* 
wany kryminolog rozumował dalej: Sg 

— A teraz zastanównmy się zkolei, jak 
wygląda alibi owego Pietrzaka. Pan pro- 
fesor zaznaczył nam mimochodem. że słu- 
żący towarzyszył mu do radią i tam cze< 
kał na niego, aż do ukończenia odczytu. 
Należałoby jednak sprawdzić, czv gmachu. 
tego podczas prelekcji nie opuszczał. Prze= 
cież droga do pańskiego mieszkania wylo- 
si szybkim krokiem niecałe pieć „minut, 
więc na dokonanie przestepstwa i szybki 
powrót na miejsce. w którem powinien był 
pana oczekiwać, mógł mu wystarczyć do- 
słownie kwadrans czasu. 

Gdy nikt z obecnych nie odnalazł żadnej 
luki w tem rozumowaniu. Stark ciągnąl. 
dalej: 

— Będę musiał przeprowadzić odpo- 
wiednie badania w samym gmachu Radja- 
Może wypadkiem ktoś ze służby zauważył 
go wchodząceggo, lub powracaiącego.: | 

— To będzie zbyteczne — odezwał Się - 
nagle, słuchający dotąd bacznie profesor. 
— Po pierwsze z gmachu bardzo łatwo . 
wydostać Się, nie będąc spostrzeżonym 
wogóle przez nikogo, a nastepnie, co SiĘ - 
tyczy tego wypadku. ma pan lepszego . 
świadka. niż woźny z Polskiego Radja. ` 

— Kogo? — zapytał z roziskrzonym 
wzrokiem Albin. S sa 

(>. Dalszy ciąg jutro 


Wszalkie prawa zastrzeżone 


+ Te słowa wzburzyły krew w 
żyłach giermka, która gorącą la 
wą toczyła się po jego zimnemi 
dreszczatni obiętem ciele. Czuł 
się niewinnym. Krzywdząca nie 
sprawiedliwość więc bolała go 
bardzo. 

Kilku szybkiemi i zdecydowa- 
nemi krokami znalazł się u bo- 
ku wójta, zwracając się doń nie 
co podniesionym głosem, który 
w miiarę topniał, aż przerodził 
się w pokcrną niemal prośbę: 

— Jeżeli się wam krzywda na 
zamku stała, to dlaczegóż ob- 
 winiacie i mnie o to, żem was 
 pokrzywdził. Z Jagną spotkałem 
‘Bie tutaj, bo się kochamy. Ot, 
chcieliśmy was prosić o blogo- 
sławieństwo. 

Na to Szyderczo zaśmiał się 
Wójt. 

Zdawać się mogło. iż > 0- 
kropnym śmiechem chciał zagłu 
_ szyć wszystkie swoje Święte u- 
- czucia. Zdławić w gardle słodycz 
4 to roć serca ojcowskiego. Wy- 

litość, której sam potrze- 

ab Porwał swe dziecko za 

rękę, przygarnął do zbolałej pier 

gi i ciągle jeszcze w złości po- 

grążony mówił rycerzowi prosto 
Y twarz: 

— Precz! — Precz! — Ty!... 

- służalcze plemienia morderców. 
- Gdybym miał tobie mą córkę od 
dać, wolałbym raczej, aby mi u 
- nóg skonała! Nigdy nie postanie 
jej noga na zamku. Pamiętaj o 
tem raz na zawsze! 

Na te słowo zapłonął rycerz ru 
mmieńcem i byłby umiał nale- 
Życie zatrzuty te niesłuszne ode 
przeć, ale Jagna powstrzymywa 


Mustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


ła go błagalnem spojrzeniem, by 


tego nie czynił. Jej wzrok przy- 
kazywał mu opamiętać się i nie 
wykraczać za daleko. 

A potem głosem, w którym ma 
lowało się niepowszechne przy- 
"gnębienie rzekła łagodnie: 


+ — Ojcze, zapewne wielką by- 
la zniewaga, która cię spotkała 
na zamku. Powiedz, co znaczą 
< pręgi na twojej twarzy? 

— Co one znaczą? Otóż nie- 
chaj ci one same powiedzą, że 
twojego starego ojca. któremu 
szron włosy dobrze przypró- 
szył, zbiczował nielitościwie bur 
grabia, jak ostatniego  łajdaka. 
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Zbit go Radca a harapem na 
psy... A jutro — jutro ciebie po- 
żąda! — zakończył sa pac 
liwszą z przemów. 

Na to wtrącił się giermek: 

— Co? On pożąda Jagny!?! 
Ze mną będzie o tem gadał! 

— Pozwółcie mi pójść wraz z 
wami do dworu. gdzie dokład- 
niej mi opowiecie, co wam na 
Sercu leży i co was tak srogo 
względem, mnie usposabia. Po- 
wiecie mi o waszej dzisiejszej 
krzywdzie i o krzywdzie minio- 
nych dni, o których tyle czasem 
niejasno wspominacie. A jeżeli 
krzywda wasza, tak wielką się 
okaże, iż o pomstę do nieba wo- 
łać będzie, to i ja też tam dłużej 
nie pozostanę. I odejdziemy stąd 
wszyscy we troje, jak najdalej, 
jak najdalej. 

Po tych słowach wziął starusz 
ia pod rękę i rzekł: ; 
-— Chodźmy: —- 

Ale ten nie zaraz Gdpowiedzai 
i nie poruszył się z miejsca. Wpa 
trywał się dobrą chwilę w twarz 
giermka, poczem wyszeptał: 

Nie! — nie!, to przecież 
ciebie nic nie obchodzi. Wszy- 
stko pogrzebano wraz z biedną 
Ludwiką w murowanym grobow 
cu, tam na zamku w Świerklań- 
cu, tam i tu — w mojej piersi — 
przyczem wskazywał palcem na 
siebie i wziąwszy Jagnę za Tę- 


lié, zostawiając giermka na miej 
SCU. 
Lecz th zagrodził mu drogę. 
Czuł. on - bowiem dokładnie, 
zdawał BE niezbicie sprawę z 
tego, że jeżeli teraz rozstanie 
się z Jagną nie pogodziwszy się 
z wójtem. nie zmazawszy z ser- 
a jego tej urazy do siebie — to 


rozstanie się z nią na zawsze. 


Jutro już mogła być Jagna w 
drodze do Krakowa. 


A wójt mówił: 

— Pójdziemy, lecz nie z tobą. 
Twoja droga prowadzi tam, na- 
dół, do zamku, a wójt Rymszak 
nigdy żadnych konszachtów nie 
miewał ze Świerklańcem i z ni- 
kim się tam nie bratał. Od dzi- 


siaj zaś, noga moja tam nie po- 
stanie. 


_ >= A dlaczegoż © wójcie? Cóż 
zrodziło w was tę nienawiść do 


kę, chciał się wraz z nią. odda- 


a Nowy czas 


Wtorek, 22 sierpnia 1933 roku. 


| DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Powieść odległej przeszłości 


„mi się twoja pomoc. 
tobie polegać, boś prawy E szla- 


-pobielanemi 


— 


zamku i ludzi zamkowych? 
Wiem wprawdzie, że burgrabia 
jest zapaleńcem i łatwo wpada 
w gniew, ale przeciwko wam? 

A Jagna opierając się o ojca, 
jak przed chwilą o Miłosza, rze- 
kła nieśmiało: 

— Chodźmy ojcze! — Chodź- 
my, tu nam grozi jakieś nie- 
szczęście. Ja tak wyczuwam 
coś złego... 

— Jeżeli ty do Kozłowej Gó- 
ry idziesz, idę i ja w ślad za to- 
bą — zawołał Miłosz niezachwia 
nym głosem. Przy tobie jest mo- 
je miejsce zawsze. Chodźmy 
wójcie! Chodźmy co rychłej do 
dworu! 

Badawczo spoirzał 
tak pełną prawdy i wiary, 
twarz giermka i spotkał Oczy 
szczere i rozkochane, iż jął się: 
chwiłkę zastanawiać. Po długim 
namyśle skinął zlekka siwą gło 
wą, jakgdyby jakieś jasnowidze- 


wójt w 


nie przekonało go o czystości 


duszy młodego rycerza. 

— Diaczegóżby raz coś dobre 
go nie mogło zejść z zamku 
Świerklanieckiego — cicho po- 
wiedział raczej do siebie, niż do 
dwojga młodych. Głośniej do- 
dał — A więc rycerzu młody, 
niechaj będzie jak mówisz. Je-. 
żeli tak uczciwym jesteś, jak 0- 
czy twoje mówią. Może przyda 


chetny. 
Błysk nadziei i szczęścia Toz- 
jaśnił twarze zatroskanych dwoj 


-ga młodych. Wszystkie zmartwie 


nia opuściły magle serca zakocha 
nych. Jakże łatwo człowiek wie- 
rzy w swoje szczęście. 

W milczeniu ruszyli w drogę. 
Przechodziii obok niskich chat, 
z gliny lepionych, które wygląda 
ły, jak gniazda ptasie, pokryte 
słomą. Tu iówdzie przylepły do 
stoku wzgórza. A wszystkie na- 
leżały do dworu, który . śnił w 
słońcu na wierzchołku samym, 
ścianami i dachami 
śpiechrzów i stajen. 

Ponad Tarnowskiemi Górami 
płynęły białe chmurki, jak stada 
owiec, zbliżając się szybko, 

Jagna i Miłosz szli tuż za wój- 
tem, szeptem rozmawiając i po- 
cieszając się wzajemnie. Gier- 
mek wiódł za soba swojego ko- 
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nia. 
Nie odważali się narazie wy- 
pytywać wójta o szczegóły znie 


wagi. Zresztą, powie im sam ob 
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szetnie u góry, we dworze. 

A wokół brzęczał rój pszczół, - 
goniły się ploche motyle, Iśniąc 
przecudowną grą rozmaitych ko 


lorów, lecąc przez kwitnące la- ` 


my, które jak zielony dywan 
przykrywały ziemię po obu stro 
mach drogi. 
Na szczytach wzgórz stały sze 
regiem w długich prostych rzę= 
dach shopy zbóż. 
Słońce wyzłacało wszystko. 
tuląc ciepłem swych promieni 
przykucnięte sterty do łona ma 
tki-ziemi, Powietrze nawet, jak- 
gdyby zawisło w przestrzeni, 
rozpieszczone jak małe dziecko. 
Lecz nagle znikły owe białe 
pierzaste chmurki, a ich miejsce 
zajęły groźne, ołowiem kapiące 
czarne, brudne chmury. 
Zbliżała się — burza. 
ROZDZIAŁ III. 
W KOZŁOWEJ GÓRZE 


We dworze wrzało — jak w 
ulu. ; 
Długim szeregiem ciągnęły. 


te. Przed niemi stały  kopiaste - 
fury snopów z pól zwiezionych: 
Parobczaki i dziewczęta żywo 
krzątali się około umieszczenia 
obfitych plonów Żniw w pich- 
lerzach. 

Zbliżających się powitał: gwar 
rozmów przy pracy, któremi 
parobcy -przekomarzali - Się z: 


miobarwna raca na tle szumią- 
caj wody nocą śŚwiętojańską. 
Czasem ktoś starszy upomniał 
swawolącą młódź do uczciwej 


pracy. 


Jedna z- devai wszedłszy 
do stajni, z hukiem postawiła na 
jej progu dwie drewniane dojni- 
ce. Nie chcąc się widocznie sety 


lać, opuściła je prawie - z WySO- JG 


kości rąk. 
Oj! — gdyby wójta nie 16 
ły ciężkie troski, gdyby mie miał 
głowy zakutej ponuremi myśla= - 


mi, ofuknąłby ją, ażby się iskry i 


posypały i~ -mialby "słuszność. 
gdyż cudze mienie, tak samo sza 
nować należy, jak swoje, tub 
więcej nawet.. : 

: M ciąg jutro). 


— -m 
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się śpichrze i stodoły gontą kry- > 


dziewczętami. Tu i ówdzie wy- ~ 
strzelił głośny śmiech, jak sied ` 
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